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Nierozsądną. ile  odpowiadającą naszemu 
'dość lekkomyślnemu usposobieniu, jest „po
lityka strusia41, który, zamknąwszy oczy.na 
otaczające go niebezpieczeństwo, sądzi się 
być bezpiecznym. Tej „polityki14 trzymamy 
się, niestety, aż nazbyt często w życiu pu- 
blicznem, z czego wynikają, oezywiśeće, 
nieobliczalne szkody.

Weźmy np. sprav. 7ę d r o ż y z n y 7,
Naogół zachowujemy się wobec tej klę

ski biernie, ograniczając się jedynie do bez
płodnych narzekali, a ze strony miarodaj
nej czyni się bardzo niewiele, prawie nic, 
celem jej ukrócenia. Tak dłużej być nie po
winno. Musimy wreszcie spojrzeć śmiało nie- 
bezpicczeiistr.Ti w oczy, aby zdać sobie 
ł mego sprawę, aby je poznać dokładnie.

Powszechna drożyzna, jest bardzo skom
plikowanym objawem ekonomicznym. Slria- 
da. się nań wieie przyczyn, a on sam rodzi 
sporo ubocznych objawów.

Jedną z głównych przyczyn drożyzny 
u nas jest niezawodnie d e p r e c y a c y a  
w a l u t y ,  odziedziczonej w smutnym spad
ku po państwach zaborczych. Dalszą przy
czynę stanowi upadek przemysłu, skutkiem 
wojny światowej i trudność jego odbudo
wy. Jeszcze zaś inną jest zmniejszenie się 
produkcji rolnej, zarówno na skutek de
wastacji kraju, jakoteż owej „fali próżnia
ctwa44, o której tyle się mówi i pasze. Także 
zainaugurowana przez Sejm polityka agrar
na nie pozostała —  zdaje się — bez uje- 
mn >«-o wpływu w tej dziedzinie. Zauważyć 
pro.ytote. trzeba, że depireacyacya polskiej 
■wttur.y anwrfci, względnie byłej korony 
au.-itryi.ckiej) jest w znacznej mierze rezul
tatem s p i s k u ,  u k n u t e g o  przeciw war 
tu cie państw ententr p r z e z  f i n a n s o 
w y c h  p o.kc.n.tat ów  ż y d o w s  ki.c.h, 
którzy od chwili zakończenia wojny zaczęli 
szaloną grę na „haissę14. Jeżeli funt szter- 
Sirg i frank tak silnie ucierpiały na tej grze 
©odstępnej, to jakże nie miała paść jej ofkr 
trą marka, czy korona, kursująca w Polsce? 
In a  jeszcze jedną przyczynę drożyzny u nas 
trzeba zwrócić uwagę, a mianowicie na te
go -ftui generia44 molocha, jakim jest w o j 
sko ,  bez którego istniećby nie mogła na
sza Rzeczpospolita w obecnych okoliczno
ściach. alo który pochłania olbrzymie sumy 
pieniędzy i konsumuje kolosalne zapasy ży
wności, jakich mu zaledwie może dostar
czyć tworzący się dopiero organizm pań
stwowy Polski.

C® się tyczy dalszych objawów, rodzą
cych się z drożyzny — to na pierwszom 
miejscu trzeba postawić t. zw. p a s k a  r- 
s t w o. Blędnem jest jednak mniemanie, 
jakoby ono samo wywoływało drożyznę. 
Ono pomaga jedynie do jej anormalnego 
wzrostu — bierze zaś początek zarówno 
r. koniecznej nieraz ingerencji państwa we 
v.- T.ystkiich polach życia ekonomicznego 
(produkcja rolna, aprowizacja, produkcja 
przemysłowa, handel), jak i z ogólnej ten
dra cy i zwyżkowej na targach wszelakiego 
rodzaju.

Dalszym objawem, bezpośrednio Związa
nym z anormalną drożyzną, jest z b y t e k .  
Brzmi to, jak parodoks, ale nim nie jest. 
Brzmi to, jak paradoks, ale nim nie jest 
wir. się drożyzna, równocześnie ze Spadkiem 

-=’ tości pieniądza, tylekroć panoszy się 
w najgrubszej, najmniej wyrafino- 

I formie. Tak było we Francji za cza- 
Lr,wa i za ę-zasów wielkiej rewolucji,

tak było w Austryi za czasów joj bankru
ctwa po kongresie wiedeńskim, tak jest 
obecnie w Berlinie, Wiedniu, no i... u nas. 
„Bo — jak powiada pewien współczesny 
ekonomista niemiecki — z chwilą, gdy pie
niądz staje się złym środkiem wymiennym 
i prawie przestaje być skalą wartości, nad
chodzi zepsucie obyczajów, zgnilizna spo
łeczeństwa, nieokiełznana chęć użycia, lek
komyślność i ordynarny, parweniuszowski 
zbytek44.

Bezpośrednio wpływa też drożyzna na 
a y t u a c y ę  p a ń s t w a  i to w dwojaki 
sposób. Kajz zmusza je — jako pracodaw
cę — do ciągłego podnoszenia pensyj, eme
rytur i wogóle wynagrodzenia, płaconego 
swym urzędnikom i funkcjonariuszom 
wszelldego rodzaju, a następnie stawia je w 
konieczności równoległego — ze zwiększa
niem się wyda tirów —  p o d n o s z e n i a  
p o <1 a t k ó w. Obok bowiem wyższego wy
nagrodzenia dla funlccyonairyuszów musi 
państwo wkładać w swe inwestycje daleko 
większe sumy za czasów drożyzny, niż w 
sach, mn rej więcej, normalnych.

W ten więc sposób powstaje błędne ko
ło, z którego pozornie wyjścia niema: skała, 
drożyzny żywności, ubrań, obuwia, mie
szkań i t  d. podnosi się nieustannie, a pod
wyższenie cen w każdym pojedyńczym ć m 
ie artyioiłów pierwszej potrzeby, powoduje 
również podwyższenie w innych działach.

Prowadzi to wreszcie od absurdu, jakim 
jest ciągła emisya nowych pieniędzy papie
rowych lub dio ratowania sytuacji, zapomo 
cą pożyczek wewnętrznych, co rówria się 
przelewaniu z próżnego w próżne.

Ponieważ zaś ratunek, jakie co możnaby 
sie spodziewać po zamieTZonom przez koali
c ję - wprowadzeniu ,^dyktatury żywnościo
wej4* iw Europie, zmjdnje się dopiero w 
sferae projektów —  przeto s t o i m y  w 
o b l i c z u  oh.w.i.1 n a pj.a,w.<Łę g r o 
ź n y  aJń Nawet gdyby nam w Polsce uda
ło się ja3iołak» przetrzymać przednówek 
i gdyby ewentualnie dobre zbiory tegoro- 
ezne pozwoliły nam przeżyć najbliższą zi
mę, to i  tak wzra stająca bez żadnych po
ważnych przeszkód dkożyana uczyni naszą 
egzystencję — wobec stosunków waluto
wych — potwornie ciężką. Koniecznem jest 
tedy, aby, nic zwalając wszystkiego na rząd, 
cało społeczeństwo wdrożyło walkę z droży
zna. Wziąć w niej powinni udział w s z y 
s c y  o b y w a t e l e  państwa bez różnicy 
stronnictw politycznych i Was społecznych, 
bo tylko tak solidarnie podjęta akeya może 
dać nadzieję zwycięstwa, od ktćreso nasz 
bvt. będzio zależał. Rzeczą zaś fachowców 
jest sprecyzowanie taktyki i środków tej 
rozpacz] i we j samoobrony.

Nie przesądzając wskazań z ich stropy, 
nnleży ztwrócić uwagę na jeden z mywa-' 
żniejszych czynników, jaki może w zakre
sie tej Samoobrony oddać, olbrzymie przy
sługi, a mianowicie na k o b i e t ę  p o l 
ską,  której współdziałanie, zakrojone na 
szeroką skale, zapewni każdej sprawie spo
łecznej zwycięstwo. Jeżeli np. na. Węgrzech 
dokonał się tak nieprawdopodobny zurót w 
kierunku chiystyauizmu. przeważnie dzięki 
agitacji kobiet — to cóżby się dało doko
nać w walce z drożyzną, gdyly główny 
ciężar tej walki wzięła na swe barki ko
bieta. zajmująca w naszem społeczeństwie 
wyjątkowo wpływowe i decydujące stano
wisko ? J. t.

niem w ten system i dziś, konieczności zmian i jest o wiele korzystniejsze, gdyż bony ame- j d o l a r ó  w, drugie zaś 50 do dnia 1 sierp
nie uznaje. j rykańskio nie osiągają bądź co bądź na gieł- j  nia r. b. Co wy niesie do 14 miliardów na

ry chło przejrzeli! Nauczycielstwu | dzie nominalnej swojej wartości. Konspr-! szych marek, czyli t.j8e właśnie, ile defićy-Oby
szkól średnich z Małopolsld przy tenieyum pobiera 1 i pół proc. prowizji, 3 i pół Jtu w budżecie nadzwyczajnym przewiduje
zaszczytny obowiązek ułatwienia rodakom zaś używa na propagandę, zdroje jednak rn- 
w przejęciu się nowem zadaniem. Pomoc tajchmMjk z tych wydatków rządowi polsłue- 
będzie i liczebnie poważna, jeśli przypomnie mu- Żadnych przywilejów innych konsor-
my, że nauczycielskich sił gimnazjalnych z 
Małopolski jest w tutejszych szkołach śre
dnich z górą 150. Bezinteresowność każe 
przyznać, że M a ł o p o l a n i e  zyóku)ją w 
Poznańskiem coraz większe uznanie za do
tychczasową i>racę pedagogiczną, a nawet 
sympatyę, której, na nieszczęście brak zu- 
pelnie Króle wiek om. Tajemnica powodze
nia tkwi nietylko w rzetelności pracy, 
ale i w szczeliwem unikaniu przez Małopo
lan pozy na apostołów," uświadamiających 
„zacofańców744. Ta niemądra poza, nie uza
sadniona przy tern zupełnie, przyjęta przez 
kilku przybyszów, zraża potem niesłusznie 
ogół do wszystkich mieszkańców Kongre
sówki. Warszawiakom szkodzą jmsytem 
nadzwyczaj stołeczni p a s k a r z e ,  podbija
jący ustawicznie, dziś już dostatecznie wyso 
kie, ceny targowe w Poznańsidem. Droży
zna. wywołuje niechęć szerokich sfer ludno
ści do Królewiaków i pogróżki pod adresem 
Warszawy. Smutnemu objawowi, wypływa
jącej stąd niechęci, prasa tutejsza nie stara 
się, czy nie umie przeciwdziałać.

Wielką sym piaty ą darzy Poznań Francu
zów i ich niezwykle ujmującego szefa, wy
rażającego się zawsze z entuzjazmem o Boi
se o, pułkownika M a r q u e ta. Z inicjaty
wy profesora G r a b o w s k i e g o  i komen
danta Maręueta powstało przeto T o w a 
r z y s t w o  k u l t u r y  f r a n c u s k i e j ,  
dŁa wzmocnienia przyjaźni totniejąceg oc 
wieków, Prezydyum tworzą prorektor Kr y- 
g e w s k i i  dlr. O r ł o w s k i .  Dznęld nim, 
mieliśmy już w Poznaniu, w Polskim teatrze, 
tnzy piękne wykłady dra Orłowskiego, Li 
chtenibergera. i Funka Brentano, a gdy ceęst 
sze przyjazdy prelegentów okazały się wy
datkiem zbyt wielkim, przyszło zadowolić 
się „fnaneiuslkiemi hwbadkjuul4*. I wszystko 
byłoby dibbnze, gdyby nie jedna drobnostka, 
że na takich miłych zebraniach, WRaądza 
nych dla wzajemnego zbliżenia się drwóch 
społeczeństw, trzymali ®ię dotychczas prze
ważnie Francuzi razraa i mówili po francu
sku, a Polacy - razem i mówili także™ po 
polsku. Z czasem jednak ®MJżenie będzac 
większe. Przecież dtość stanąć z Francuzem 
naprzeciw gmachu głównego dowództwa 1 
na cokole zniszczonego pomnika, y/zniesio
nego na pamiątkę ofiar prowincji poznań
skiej w wojnie 1870 r., zgodnie pnueczrotać, 
niedawno bolesny, a dtealś tajk radosny na
pis:

cyiun nie ma. Korzystnem jest też bardzo.

p. minister na rok 1920-1.
Powodzenie pożyczki zależy bądź co bądź 

od' pociągnięcia Polonii amerykańskiej do 
wpisywania się na pożyczkę i o sposobach

że t e r m i n  p o ż y c z k i  jest 20-lctoi. gdy takiego oddziałania toczyła się właśnie nie- 
inne propozycje czynione były na 2-—5 lak [dzielna narada. Miedzy innemi projekt ocle- 
Konsoreyum zoibowiąiznje się do duda 1-go | z wy wystosować mają pp. Ił u k o w 6 k i * 
czerwca r. b. dostarczyć 50 m i l i o n o w i  R e y m o n t .

mim

Listy Wielkopolskie.
Poznaił, 9 lutego.

(P-.-.kolnictwo średnie. — Przykra spuścizna. — 
U J/iał Małopolski. —  Niechęci dzielnicowe. — 

K olo francuskie).

Jeduą z najważniejszych trosk energi
cznego b. Księstwa Poznańskiego jest na
gląca sprawa, zorganizowania szkolnictwa 
śicdniegO'. Według udzielonych mi uprzej
mie wskazówek w Departamencie Minister
stwa Oświaty ma obecnie b. zabór pruski, 
wraz z obszarami wcielonymi po ratyfika- 
cwi państwowych męskich gimnazyów i 
ezktfi realnych 21, proginmazyów 9, cztery 
licea niższe, jedno wyższe, jedno reformo
wane gimn. realne żeńskie, jedną miejsiką 
i jedną prywatną szkołę realną, żeńską i je
dno wyższe liceum miejskie. W stosunku do 
ogromnego zapotrzebowania szkól średnich 
dzisiejsza icb liczba jest nadzwyczaj mnia. 
Niewiele jest też t. zw. „wyższych szkół44, 
liczących od 5—10 klas, a odpowiadających 
en kresem małopolskiemu niższemu gimna
zjum. Przytem jako zakłady miejskie, a na
wet przeważnie przedsiębiorstwa prywatne, 
nie mają one często odpowiednich śfodków 
d potrzebnych sił pedagogicznych do nale

żytego wypełnienia- szczytnego zadania. Ta 
kich „wyższych szkół44 miejskich bezy b. 
zabór pruski dla chłopców 4, dla dziewcząt 
G. nadto 19, głownio niemieckich, zakładów 
prywatnych. Wreszcie jest jeszcze 9 wyż
szych szkół miejskich i 5 prywatnych, któ
re prowadzą naukę równocześnie dla chłop
ców' i dziewcząt. Wszystko to kropla w mo
rzu i zwiększenia ilości zakładów średnich 
stanowczo trzeba się domagać!

Ministerstwo Oświaty czeka więc pracy 
jeszcze bardzo wiele, tem bardziej, że i 
istniejące już szkoły wymagają troskliwego 
przetworzenia ioh w nowymi, polskim duchu. 
Przemalowanie nazwy i zmiana, kierownika 
to drobnostka. Polska szkoła, .jeśli ma duć 
młodzieży wychowanie narodowe, musi być 
polską na wskroś, polską z ducha. Przede- 
wszyńkir-m wyplenić przyjdzie przeklęły 
chwast, pielęgnowany gorliwie przez długie 
lata przez pruską szkołę, a brukający w naj
wyższym 6topniu charakter dziecka: de-
n u n c y a. t. o r s tw o. Wyuczono tutaj dzie
ci, dla policyjnych pnusikicli celów szpiegów7 
skich, z każdą drobnostką udawać się ze 
skargą do wlad&y i dziś ciężko tę wadę, wy
paczającą miody tunysl, wyiwać z konze- 
niem. Co gorsza, że wiele pozostałych sil 
nauczycielskich włożyło się już z zamiłowa-

„Weleh eineWendlung durc-h Gotiies Fiilifung 
Dor Herr bat Grosses an ims gctlinn 
Ilim sei die Ehre14.

Dość zrozumieć saiaczonie tych kilku 
słów, aby w silnym uścisku pmziyjaiŁiiym 
sprzęgły się dłonie na Tarnik, że wspólny 
wróg zrobił z nas braci serdecznych'.

STEF.

Nom pożyczka dolarowa.-
W. ubiegłą niediziełę minister skarbu, p. 

Wł. GrabsUd, odbył konfereneye z gronom 
dziemukaiww i titeratów, wśród których łjyJi 
Reymont, Weyssenhof i Żeromski. P. mini
ster zaznaczył, że dla utrwalenia potęgi pań- 
stwą, po zorganizowaniu armii, jest konie- 
cznem uporządkowanie finansów. Kurs walu 
ty ma- również znaczenie polityczne, gdyż 
może wpłynąć na ludność teirenów plebiscy
towych. Dla rozwoju naszej wytwórczości 
potrzebno są dktże wkłady. Uchwalone do
tychczas pożyczki nie mogą po&ryć niezbę- 
ćhiych potrzeb. Dlatego obok. projektów 
przymusowej pożyczki, robi się zabiegi o 
pożyczkę zewnętrzną. -Na razie projektowa
na jest pożyczka na poty tylko zewnętrzna, 
bo oparta o fundusze polskie, ale Polonu 
amerykańskiej.

B i l i ń s k i  zawarł Był umowę z pewrnem 
karasorcymn amerykańskiem na pożyczkę w 
kwocie 250 milionów dolarów. Warunki by
ły niezbyt korzystne, ale p. minister Grab
ski uważał, że honor państwa wymaga d o  
trzymania umowy, te też niezwłocznie po 
objęciu toki zawiadomił poci a, polskiego w 
Ameryce, że pożyczkę utrzymuje. Na szcze
ńcie r z ą d  a m e r y k a ń s k i  n i e  zar 
t w i e r d z i ł  głównej podstawy owej poży
czki. ,t. j. zamiany 3 proc. bonów amerykań
skich na 6 proc. bony polskie.

Wobec tego umowa o pożyczkę została 
rozwiązana. Ponieważ jednak konsorcjum 
owe miało poważne rekomomdacye posła 
amerykańskiego w Warszawie i rządu ame
rykańskiego, więc n o w ą  umowę o poży
czkę z tem samem konsorcjum zawarto, ale 
na -warunkach znacznie korzystniejszych dla 
nas. Przedewęizystkiem p o ż y c z k a  będzie 
zaciągnięta w gotówce i 9 to za ątp,  co

Warszawa. (Telefonem). DzŁaaj odbyła się 
konferencja przedstawicieli prasy z m »i- 
sfcrem spraw zagrańŁcssnych p. P a t k i e m .  
Minister oświadczył, iż Ki-jwtżnie.jsze (Aa 
spraw zagraańcznych Polaki są zjazdy, obca- 
dująco obecnie w Warszawie, mianowicie 
konferencja z delegacyą Gdańska, oraz 
z delegacyą niemiecką w sprawach gospo- 
darczj’cłi, tudzież obrady z przedstawiciela
mi Łotwy, Finlandyi i Rumunii.

Wyjaśnień co do obrad na konferen- 
cyacii z przedstawicielami Gdaa'iska i Nie
miec udzielił dyrolctor dcpant-amentu gospo
darczego w min. spraw zagranicznych, dr.
Olsz o w e k ix

Obrady gdańskie I niemieckie.
Obrady, dotyczące Gdańska, obracają eię 

pnwdewszystklem 1) około sprawy fcomu- 
nifcicyi puzez t. zw. „jrolaki korjiorz44, 
2) około sprawy komunikacji pomiędzy 
Polską a Gdańskiem, 8) komunikacji mię
dzy Niemcami a Gdańskiem, 4) komunlka- 
cyi między o(!:rizarem plebiscytowym z je
dnej strony, a Niemcami i Polską z dru-

Najdrażliwszą jest niewątpliwie sprawa 
komucikaeyi przez „polsic borytara44, *Ibo- 
wfem w myśl traktatu wersalskiego Boiska 
jest obowiązana umożliwić Niemcom przfc- 
zeń Bfransdto“ , »  w dsągru roiku zawrzeć s 
Nieracam? traktat stały. Trudności w ure- 
guJmraniu tej sprawy powstają z tego 
względu, te (wńdług zwyczajów młędzyma- 
nodowych takiej fcomunilaacyi obce państwo 
może diostaroza.ć co najwyżej wagonów, na
tomiast kikomotywy, oraz ołKługa kolejo
wa muszą należeć do tego pańsbwta, przez 
któtrcęjo teiytoryura komunikacja się od
bywa, Polska zaś cierpi na brak wagonów, 
a przedewszystkiem iruiszyn. We!>ec tego 
nie mogliśmy zabezpieczyć Niemcom przy
znanych im prajw w tych rozmiarach, jakeśmy 
tego pragnęli. W specjalnej podkomisji to
czą. się -jeszcze obrady nad szczegółami wy
konani a. tych postanowień traktatu co do 
„transita44 i co do linij, którcmi ma sfę on 
odbywać.

W sprawie komunikacji między Polską 
a terenami plebiscytowemi, oraz mioclzy 
Niemcami a tynu obszarami obrady napo
tykają na dużą trudność natury politycznej. 
Boiska stoi na stanowisku, iż suweirenność 
Niemiec na obszarach plebiscytowych znaj
duje snę w steftie zauieszeniia i dlatego Boi
ska uważa, ii układy co do komunikacyi 
z tymi obszarami może prowadzić jedynie 
z przedstawicielami komisji pflebiscytewei. 
Niemcy zaś stoją na stanowisku wręcz prze- 
erwneań, twierdząc, iż prawo suwerenności 
im dotychczas przysługuje.

W obradach biorą udział także delegaci 
z obszarów plebiscytowych, * K wi d z  y- 
n ia  i z O l s z t y n a .  Juteo ma praybyć 
do Warszawy delegacja 7, O p o l a .  Repre
zentantem G d -'-ń sk a  jest radca kolejo
wy T h e s r i n g ,  który posiada pełnomoc^ 
nictiwo od T o w e r a .

Narady finlandzkie.
Następnie min. P a t e k  udzielił wyjaśnie

nia' w sprawie narad z przedstawicielami 
F i n l a n d y i .  Tutaj niema kwesty i spor
nych. Rząd fmi&dzki będzie popierał postu
laty połsilde — i naodwrót. Obrady toczę się 
w trsodi komisjach: politycznej, ekoromi- 
czuej i wojskowej. Dzisiaj, lub jutro, komi
s je  przedstawią swoje protokoły, poczerń' 
ugoda zostanie podpisana, Podpr-m.m umo
wy nastąpi jeszcze w tym tygodniu.

Obrady łotewskie.
Dobór komisyi łotewskiej jest mniej szczę

śliwy, niż skład komisyi fimlcdzkiej. Pod
czas gdy korni.ja finlandzka posiada fa
chowców do wszystkich spraw, wchodzą, 
cyah w joj zakres, w komisyi łotewskiej nie 
zasiadają fac-howcy z dziedziny ekonomii 
Pierwsze posiedzenie komisyi politycznej 
i wojskowej odbyło się wczoraj, dnia 9 mar
ca, w godzinach wieczornych.-

Konfereneya rumuńska.
Rumunia wydała polecenie swojemu po

słowi w Warszawie, p. F l o r e s c n ,  aby. 
brał udział w obradach przygotowawczych. 
Pełnomocnictwo otrzymał p. Florescu je

szcze od poprzedniego gabinetu. Dzisiaj 
isąd polski otrzymał zawiadomienie, Łżt 
iząd bukoiresztoński delegował na konfe-. 
rencyę w Warszawie dwu posłów parlamen-j 
tamyzi, pw B o d n a r e s c u  ip.  B al  u t z»â  
jako ekspertów przy osobie min, Florescu.

Obrady ze wszystldeird trzema delega. 
cyacd mają pod-nńjny charakter: 1) w twe- 
styi pokoju, 2) w kwestyi stałego stesurnku! 
pomiędzy Polską a temi państwami. Naogół 
mają narady warszawskie cel polityczny, 
a mianowicie ułożenie warunków pokoju z 
bolszewikami, oraz .ustalenie taktyki roko
wań.

Sprawa Cieszyńska.
Następnie poruszył min. Patok s p r 3; w ę- 

c i e s z y ń s k ą ,  z racyi świeżo nadarotocn 
z Cioszjma wLadomości. Jeszcze w ponie
działek panował lepszy nastrój co do kwe
styi cieszyńskiej. Otrzymano zawiadomie
nie, iż wojska okupacyjne mają być wzmoc
nione jednym, batalionem, aby można .usu
nąć obie żandarmerye, c-oby się przyczyniło 
do złagodzejiia sporu. Tymczasem w: nocy 
z poniedziałku na wtorek dostał rząd z Cie
szyna alarmującą depeszę. Min. Patek od
był zaraz konferencję z przedstawicielami 
koalicji, którzy przyobiecali interwecyę. Na 
miejsce Z a m o r s k i e g o  poszedł do Cie
szyna prowizorycznie jeden z wyższych u- 
rzędidików mink-terstwa, a później zluzował 
go prof. Sz ur a .

Dwie noty bolszewickie.
Wreszcie poruszył mm. Patek kw-estyę 

rajdwotelegramu Czitczcrma z ponowieniem 
propozycyi p(>kojowcj imieaiem Rosy i, tu
dzież noty R a k o w s k i e g o ,  imieniem 
Ukrainy bolszewickiej. (Treść tej drugiej 
noty podajemy dzisiaj w „Wiadomościach 
politycznych44. Przyp. Red.). Obie noty nie 
zmieniają w niczem sytuacji. Obrady nad 
odpo-wis-dzią na notę poprzednią Są już bli
skie ukończenia.

0 odbudowę Węgier.
Budapeszt. P. A. T. Radiio ‘kraik.: Na kon

ferencji przemysłowej oświadczył premier 
H u s z a r, że idea koimmi styczna nie może 
być zastosowaną na Węgrzeich. Tafla możli
wy jest tylko rząd cfcraeścijanskł. Węgry 
stają się napowrót państwem konstyttjucyj- 
nem i zaczynają pracę nad swą odbudową. 
Koalicja wygrała wojnę, ale przegra pokój, 
jeżeli będzie obstawała, pawy wanninkarńi nie- 
możliwy-ch do wypeharenim 

Obecna linia demarlkacyjna Węgier nie 
jest ani zgodna z jednością geograficzną kra 
ju, auł nie odpowiada jego interesom gospo
darczym. Jedynem możliwem rozwrązanienr 
jest plebiscyt. Proponowany pokój pozbawia 
Węgry wszelkiego surowca. Międzynarodo
wa konfereneya powinna zbadać możliwość 
odbudowy Węgier.

Budapeszt. P. A. T. Radio kraik.: W1 jjAz

Tłjjsag44 zamieścił ks. W i n d i s c h g r a e t z 
szereg artykułów z programem odbudowy 
Węgier. Windischgraetz jest zdainin, że je
dyną podstawą, odbudowy jest tyłko war
tość mŁemi, która reprezentuje olbrzymią su-, 
mę, nawet jako wartość międzynarodowa. 
Nałeży Wprowadzić radykalną reformę ągram 
ną i uchw alić prawo wywłaszczenia dl? pań
stwa, celem uzyskania podstawy zabezpie
czenia długów państwowych wartością zie
mi.

ZJAZD LUDNOŚCI ROLNEJ W WILNIE.
Wino. P. A. T. Rozpoczęły się tutaj obra

dy zjazdu przedstawiciel’ ludności wiejskiej 
okręgu wileńskiego, zwołanego na podsta
wie rozporządzenia komisarza generalnego. 
Zjaffid zagaił w imieniu rządu naczelnik 
okręgu. Referat, omawiający sprawy rolne l! 
wzywający zebranych praedstwicieli samo- 
nsądowych instytucji do energicznej ojraest
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ffla  d o ł » a  krajan, 
ctwJL' W  to k n  ob ra d  z g ło s z o n o  sz e re g  w n io  
e k ó w , d o t y c ż ą ć y c h  u lepszen ia  stanu ro ln i
c t w a  w  o k rę g u . U ch w a lon o  w y s ła ć  d ep eszę  
h o łd o w n icz ą  d o  N a cze ln ik a  pań stw a , d o  
S e jm u  u sta w od aw  e z c g o  i d o  p re zy d e n ta  m i
n istró w .

mHL&S J& A M ł M S * a Ona* 11 Marca 1920 roto. Nr 62.

w y g ło s i ł  in sp e k to r  ro ln i- j sk iego  ,,Z  żeglugi polskiej^* odbędzie się  dnia energicznej zb iórce darń p leb iscytow ego ua
20 b. m. O dczyt trzeci dnia 26 K m. obejmie obszarze K rólestw a K on gresow ego i w schodniej 
p re le k c ję  p. Aureliusza Pruezj ńskiego o  m o- M ałopolsk i Niemal w  każdej w iększej m iejsco- 
necie gdańskiej i Dra St. W einera p. t. ,,S t»- ^ o śc i ■powetały osobne kom itety zbiórki i ma- 
sunki i spory  krzyżacko-polsk ie w  X U I i XTV ju i  w  chwiłf obecnej bardzo pow ab ie  w y- 
w ieku“ . W yk ład y  będą flurtrowane ob ia za m i, and. W  teB gposób „T y d z ie i  obrony kresów  
świetlnym i. Początek w ykładów  o  godz. 7 w ie -j zachodnich" jest cow ytn  w idom ym  dow odem  
ozorem. zjednoczenia ziem polskieh.

W Y P A D E K  K O LE JO W Y . P ociąg  tow arow y W  zachodniej częód  naszego kraju oficytd- 
Nr. 6278 dnia 8 b. i ł ,  zm ierzający z G rzegó- ny „T y d zień " zakońezył się w dróo w ezoraj- 
rzek do K rakow a o  godz. 8.42 w ieczorem , snym. jednak ze w zględów  technicznych zbiór- 
jadąc po pochyłym  torze, rozdzielił się weka- ka trwa w  dalszym  ciąga  
tok nieudolnego sprzęgnięcia w agonów . Z  p o -l O W O JE W Ó D ZT W O  PRZEMYSKIE. W do-

K R O N I K A .
K rak ów , 10 marca.

ŚM IECONE D L A  ŻO ŁN IERZA W  POLU. | " " I ----------------------------------------------------------------------------- . . .K - k  K o ! o ■ ań T  S L  w y lo s o w a ło  gorącą wodl1 teg0 East!H»*> najecharse tym ej ezęset tych  czasow ych  kom bm Łcyaoh orgam zacyi wo-
edezw e do nauczycielstw a i dzieci polskich p o ! ? ^  przednią, oo spow odow ało  w yk olę- jew ództw  w  b. O alicyi j e «  zw ykle m e n  e  3 
w siach i m iasteczkach z prośba o dary w ar- £ “ “ • oraz c z u c io w e  m s z k o d ^ e _  15 w a jo c ó w  lub 4. przyczem  ja k o  ewnhriby ich są wym ie- 
tykulaeh spożyw czych , cełem  urządzenia św iąt ^ ^ r o w c c K  Persona! k o .e jow y  m e odniósł ta- rnane miasta: L w ów , K raków , T arnopol, Sta- 

- _ v_ ™ ar.ych obrażeń cieleenyeh. Rurh tow arow y n* oisław ow . Pr&emyśl —  e 3® nam w iadom o' ' 1—* Akrw»r,*ft P 1,Je Ttli<

stra torów w  X , IX , V u i randze urzędników krajo
wych (państwowych) zależni* od kwdiKkacyi, 
nadto jedna, ewen. 8 posady referentów Spółek 
rolniczych w VH randze lub za wynagrodzeniem 
kontraktewem. Referent Spółek rolniczych. musi 
posiadać wyższe wykształcenie handlowe i dosko
nałą znajomość buchalteryi.

Podania wrai ł  załącznikami należy wnosić do 
Biur* Patronatu Spółek oszczędności i pożyczek 

i we Lwowie (ul. Mickiewicza 8).

Wiadomości kościelne.
KONF ER EN CYE R E K O L E K C Y JN E  

LNTELIGENCYI odbędą się w kościele Ks. Ks. 
Zm artw ychw stańców  od dnia 22 do 27 m ar
ca o  gods. 6 w ieczorem . BSety wstępu rozdaje 
się tam że w  zakryatyi

w lelka nocny'-h żołnierzow i w polu na froncie ~ , , . - . . . .  , , ~  , , ---------- .lite wsko-białuiuskim . D ary k ie r o w e  należy d o : 1® *  K ra k ó w -K o cm y r z ó w  został w strzym any m e b y ł brany rachubę. O b e cn ie R a d a  mmsta Ie ,  dpja „  ^  ; aiem o*n o fci naby(,ia
kom itetu, u!. K apucyńska 1. 7, P . U rbański,1[* .  J " '™ ®  ^  V  Z Z T  T T  Z 7  W I L  Daok tyełiża w w iększej flo śd . nie jest m ożliw e®

komitet sam odw iezie je  na front tv,k<> Grzegórzkam i a K o ć m y - ;w  Przemyślu przesłały rządow i obszerny me-| Jawa/j „  0(] w ykonanijl rob6t ,  ^  r , y
tak, że zagir.aó nie- m ogą i w łasnoręcznie odda rzmvPm m0T^  *  u tw orem ®  w ojew ództw a x ld M va A a  d e c c 4 . Zależnie od kaidoezeenych
z o ia k re o w l P a rv  p n o se la ó  można najpóźniej NO W E CENNIKI R E ST A U R A T O R Ó W  I K A - przemyekreao. M em oryal podpmah: K .  Biskup :k0Bztdw materyaW w z a i y t r e h  .do w y d a n i a  
d o  15 marca. '  W IA R Z Y . Na posiedzeniu. odbytom  dnia 6 bum ietra Ko^.rzewski. Dr Piotr H m - j  odE ofeycłi bydą oznaczone oeny

O POMIESZCZENIE W Ł A D Z  PAŃ STW O - ®-i przyboczna R ad* aprow izacyjna zm lc- byk. Kazim ierz Os-ński i Jar Smc.lK*. A r g n -1 ^  farbow anie hłb c z w c z c z i b  dopior-o po w y. 
W Y C U  W  K R A K O W IE . W  pk rt k  5  b m. od- 7>' łs- rtr.rik  potraw i napoi, uchw alony prze* menty, które podaje mem eryał na k orzyść |kQTiaj„-n 8f)g
bv !a  sie w  mu is a«de pod  przew odnictw em  kom isyę cern ikow ą w dom  28 lutego, usta- utworzenia w ojew ództw a i  siedzibą w Prze-1 I& akdwsM e »nrb ia r ije  I pralnie chem iczne.

• naw iaiąc niższa ce ry  potraw i napojów . W e- m ysio, są natury historycznej, geograficznej. 1 _________ ___
rilc now ego cennika k osztow ać bodzie w re- gORpoilarczo-kultirralTipi i politycznej. I N w o m n o i ł
etan racy ach pierw szorzędnych, obsh irnw anych1 DZTESIEĆ Y /0 7 Ó W  TTiAóflYA .fO W YCH  j L'J ’

zawodowych kelnerów: rosół 2 tK. sztuka ołrzyroał w twcłi dniach Lwów i  fabryid san o-! Przemyślu zmarł, wielce dla nńaeta i po- 
miosa 11 K. pieczeń wołowa 15 fc, d e łęcs  cktoj. Koszt jednezo w ozt wznosi milion koron. | wiatu zasłużony, długoletni starosta tamtej-
15 K. wieprzowa 16 K. kotlet cielęcy i wie- Motery sorowjidzono 7 YT^dnia, i mJ ' & następnie komisarz rządowy, Józef L  a-

Powodem orzow-y 16 K. Iwnimina 8 K Kawa Wała 2.20 EKSCESY STRAJKUJĄCYCH GÓPkHKÓW. m i k i  c w i e z.
K . czarna 1.80 K . herbata 1.40 K. Y* restanra- Z  Sofnwrwea piszą d o  naa: W  chwili, g d y  * ca-

K raków , a

v ice}»rcz . Sar ego k on feren cja  w sprawie do
starczenia przez gm inę pom ieszczeń (Ba urzę
dów  państw ow ych. W  k on feren cji wzięli u- 
dział: prezydent gen. prokuratoryi skarlm przei
Dr R ozw adow ski, delegaci starostwa, dyrek
c j i  p o lic ji, okręg, polieyi państw ow ej. Izby 
handlow ej i 7w iązku  turystycznego
zwołania kom fcreocjd b y ły  obow iązki, nało- rżarna l.eu  !\. .oernais !.■«■ rv. >■ — ----------------  ,
żono pr7.ez gm inę ustawą rządow ą v  27  listo- eyach i kaw iarriaeh dragorzę '!rych  ceny o  łom skąpieniem winniśmy zająć się sprawą płe- j
pa la  1019. na podstawie której gm ina ma do- ^  p*w*- n:żsże. W ob ec  togo m agistral w zvw a biseytów  na terenach, k tóre odzyskać pragnie-j
starczać lokali dla twww pow stających , oraz w łaścicieli przedsiębiorstw  g o s^ d n io -szy rk a r- m y, trudnią się jakieś w rogie nam żyw ioły  *

WTuiagająeyeh rozszerzenia urzędów  państwo- -kich . aby od czwartku t  j  11 m ac-a, przed- t*cyą^
kładali w w\idziale TU e, magiątratu do urze-i - */

wych. a także dla urzędników, przydzielonych
do służby w K rak ow T . ,

Na wstępie wiccprez. Sąrc przedstaw ił ka- ustalone przet R adę aprow izacyjna,
tastrofalne stosunki mieszkaniowe w  naszem 
mio#(io. Poniew aż zadania co  do dostarczenia 
pom ieszczeń dla urzędników  sa ban izo lienne. 
gmina, zorganizow aw szy w  tyt.

; Dno-,, y r ’ r

t  k t ó- ni

*tem braków  aprew izacyjnych. w ybuchł w 
n kopalń strajk przyczew  górn icy  z ki
„H rabia R w a n i"  dopuścBl gie dzikich eka- dzie w sobotę 13 b. m. W pfaiefc po
ów . M ianowi-ic. g d z  * żonami i dziećmi, w  ^ycnedr. . Próby * „Miłosierdzie K.‘ • . . „  . i Bkiego są w pełnym Piko przy wsjłół

, . „  . 1 Ktrażk przyczew  eóroitw  z kOjial tykę i publiczność, „Ponao śnler^ powtórzony bę-dow ego zatwierdzenia cer.eiłn potraw  i napoi, rogu kooa.ń  strajk p . n „ w  dV.ie w sobotę 13 b. ra. W piatsk po r*x »  „Lilia
Rnstworow

c e n n i k  w c h o -  cesów . Mianois-lc.iw gdy % wmann i uziecuu, w ; BkieKO w pełnym tokn przy współudziale auto- 
Hez.Hie ko^o 2^00 w ó b , uzbrój eiro w  k ilofy , Premiera vr dru«rlej połowi® tu ta.

ubi©- kiery i dragi, udali sic przed mieszkanie dyr. | „DZIEŃ AKTORA" 13 ~ "  m
- - - •» • —  - a ; . , --------

R. ML Teatr inv Słowa- 
W y-

no,
WŁ
raniony 
po

r y m  t o  ii - d  s m n o w y  
d z f w ż y c i e .

Oennikl zatwierdacłTC nrzcz magistrat w  ubt©- triery t orasn, wiau =-«; —— — ----------  — , ,,u n i e w a ż n i o n e  bu k ow sk iego^  kilku będących tam ooEicyan- bkiego ^ o n a d  śnieg" t g o ic . wystęfieni n. w y- 
. , - , v  ^ sockiej. Teatr. Powez. „M ad aw  Sans Oen«“ . „Ba-

mieszkań 1 ’ mata być w  ?x>wv7»»zvia terminie berrw am nko-; ° rt 1 - -  -  • . ~ « ------ 1 ..i.
yrzy»r.itni<n i-     oeób. ’sro zw rócone m agistratowi. P o  w zorow e cemmi- górn icy  poczęli -  —     -  - . j,.„.....   . .  „
W  sprawię pom ieszczeń urzfdów  w płynęło  do- -'W im łnżr się ngłaszać w Stow. gospcdnło- lieyantów , ohm raać ich k a »V o !n m l i f la szk a -. „W ielki raut-kabaret". Program zapowiada m. 
tvcbc.zas kilkanaście z?b .«zeń  intereśoisanych szynk a rak? om. ni. P ow i«»- ł  R. ^  "•* VłA«< nr».v.-.5csiono n *  cM , k lo ca tó  drzo-
w ładz. Bardzo aktualną jest m iędzy icnem ł i R O Z P R A W Y  SA D O W E W  K W IETN IU , 
spraw a d ostarczw ia  pom ieszczenia dla okręg. Z  początkiem  przyszłego miesiąca odbędzie się 
polieyi pnńatwowej. Urząd ten, aby należycie przed przysięgłym i rozprawa przeciw  Taezy- 
m óg ł fu n k c jo n o w a ć, w ym aga w ielkiego loka- ckiej i Grodzkiem u, który zam ordował 
lu. sk ładającego się z kilkudziesięciu u b ik a cji, raku matkę T asryckiej. Sądecką. Nr
Na pom ;p=zc7.f>nic (.kr. piolhid państw owej odbędzie się rozygaw* przeciw W . Noconkswi
przeznaczvia gmina k osza r- im. P iłsu d sk iego ; l spólnikom o m orderstw o i liczne kradzieże, 
przy ul. Siem iradzkiego, będące w łasnością wśród których znajduje się włam anie do K aey 
gm inv. Mimo jednakże kilkakrotnych interwen- Oftzcz. w  N Targu 
ęyi tak ze strony gm inv. iak i iu leresow anego szło 1,300000 kor. 
urzędu w  min. spraw *  o k k ow yi b. ni© zd«-4ano ŻYD O U TiK l T A J!
dotąd  spraw y te j załatwić, chociażby w ojsk o  9  b  at koat poiieyi K łaczek zakw estyosłowa! -  — — -  — _ n  u ____
m ogło  znaleźć pom ieszcza io w  objektaeh nie i u W olfa  f Aodencra, kuąica w  P odgórzu, przy Allea", wfizyęcr N iom cy powwtafl, n4* u czy n ili; ^^tfcnoroAK artystą wiej. teatru bo. J. fdowackio-
nalężyeie w yzyskanych. Proponrowana zaś re-j uL K alw aryjskiej J. 14. ukryto w niszy p r y w a - . Kranc.uzf, ponm ae wezwamb ąodpiłe-
k w a y e y a  W n e g o  z w iększych hoteli dla o k rę g .: tnego mieszkania 9£> hafi sk óry  boksow ej, war- m  c ie c *  księcia . W ów czas N i«n c y  * ką. J o » - 

- - - ■ ’  - • - — i  w K inm  t , _  i imA*Trr rrU m<VW chimew Ba creio poczę3: obrzucać p n m e m ćw

cciu spec żalny ™łvm tygodniu, z o s t a j a  «  ™ >, „  »  „  -------  t—  terminie b e rw a m n k o -; tów  poczęło  ich nakłaniać d o  rozejścia się, | ^ ^  ;Brat mVraótrawii^."Ńowoścl- „Manewry
5 Pn w zorow e c«nm4- górn icy  pocąęti w spoeob grobiańs-d lżyć P«-1 jegienno". 0  godz. 11 w teatrze im Słowackiego

m tów, obrzit-RĆ ich kamień ’  " " '  —* ° ---------------— „ „ i . ^ .  m
które przy.- iceiono na (Jej, ktocAnr, orzo- , .— •. .. .i i - T i  -  5̂ .* Ludwig. Tarnawską Paszkowski, PietroftJ, II akt
i k ilofa® -. .Tm!er. % po!irvactów  jezt c .ęzk o  ^  ^  (ram, iska> u * * i n *  (Kowntscyj,

iout w  g łow ę kilofem . 7, trudem, dftpiero kwartet TU akt „Cnotliwa Zuzanna", jlor.w ódk a" 
dw óch godzimieh. pow iodło  się mężom 7,au- Mr.tlot (Nelly i corps de bsJlcĄ. Kumora solowe: 

■ górn ików  de rozejścia aię. K ilku ' Korahiauka, Kozłowska, Zima jar, P.iafliowakł. K *
-  - _______ o x    i liclński. Noskowski, Nowakowski, eemferoneier.

Nastęonie awanturników, w tem ut/1* kobiety, a re sz to -! Pj ER.WSZy  GOŚCINNY W YSTĘP IGN. DYGA-
w an" | SA. W TEATRZE POWSZECHNYM. Znakomity

A F E P A  KS. JO.ACHIMA PRU SKIEGO. Pra- artysta opery warszarrsirioj, p. I e v  Dygr* wy- 
e*  berlińska, doiwn'. że w M>cy % duła 6 na 7 j *Mpi dziś' po rei pierwszy w „Opowiućetah Hoff-
h m. przyazlo w  hotel* ^Adlon" do d ężk ie j j® * ^ ! T E A T ^ U ^ P O W S Z E C H N ^o’1’ komunikują:
bojk i międ*y kw. •ToaWiiin«ił piwkjTB a , % powod® iyer©ii, ®bT drrtócya. * m w n b i podnió-
lroTrri franeuekiej misyi koalicyjnej. K iedy o r - ] «łą sztukę Walewskiego „Krzyżacy", T n *  P«-

zagrahi .Tbiutschland, Deutechiwid filier 'w siecim y wystawie te® utwór jotro^ wu czwartek
 _____ , 11 b m. t por.ymkjLuyB* ha Ue* tk Jajmo®■ ‘ * * m------- uu

T a r?«  i cjł>ra?*owa«bie j^j na p r a -  

ŻYD O W SK I T A JN Y  M AG AZYN  SKÓR. Dnia ksjro' łr a ^ w k ie j  rnisyi kmUkyjnej.T- Ł  —.ra—K. T̂ siłenKlAJUl riMltśtflulHłil 1kiestra

policv i państw, nie jest wskazaną, poniew aż to ś d  ponad 200 068 kor. I^-Ładcrcr nie m ógł  ------------  - • t - . t . _
przyczwnilahy się d o  pow iększenia t*jdxy role- w ykazać się uprawnienie** przem ysłów  ora, f a i -  «*kłńnks«nł, flakonaeri i s r o y s L ^ » c * ^ ę o  rofy
Szkaniowej i pogorszenia stpounków eanHar- torami, radrankarai i  Ł p. Zewtał ź* sk óry  pod^ ręką TTywiawt?ą «»ę bójka, w  b*crej czJcr-
nych nrzez tworzenie «ię siłą rzeczy dalszych nabył w sakbtdrie garharnkm> w  T.Ułtwinowie ’  ”  ' A * ™  * "  siecią
pokafpęeh  lokali n oclegow ych . w -drodse rekom porsaty za skóry koźle

Pu dłuższej dyskusyL w której załiieraB ramia P rsr  renrizyi w  bóirkn Lauderera wtaJe- ,* ^  n iew s^ bw ^  w  CTdjie. Dx»niv-vr-M ! Re?>ert,p’'
g los w s*vsev reprcźentac-H w lsd*. konfernn- z iooe pewna ilość iwcwrdwń praowozowwcb Z W IP ^ S7Rt' ?c  ‘HE ELOsCT PA PIE R O W Y C H  I tp b al  ̂ 0  «  po p<A JJ IU  Woiw-
cva  iedpogł Anie uznała, że rekw izvcva ho»e'u orar korespondencyę * firma gtirbaraką Wunk RłRN IEDZk M E M  7 BcHtn* onoszą, że i da* J. 8!;orac.kioga

kikolwiofe cel ; « , t  w ot>ecnvcb w an.n - w Warszawie, 8kónr orńra-setowant.: T.auderera wykazu Bank* Rzeszy niemieckiej, frn-1 Czwartek U  k. m s  jŃ m ad śnieg" St*< Żerom-
-  - x, „  , _ ł._ s rc ion p  w oH og w miesiącu lutym h r. 1514 skicgo.< T>iv»h*

eielem  jo j  i Ł ierow piltie in  b y ł  „w ie lk i rol
n ik "  z ziem i L u b e lsk ie j, a  dziś  sy n  je g o  
s to i n a  je j 'ozclo , c z ło n k a m i zaś są  ,onali 
n o ln icw " z  d ó b r  z a ło ży c ie la . G dzieś p rzed  
n iesp ełn a  dw udz.iestu  la ty  zo rg a n izo w a ł 
W ła d y s ła w  N a m y sło w sk i zesp ó ł m u zy k ó w  
w  sierm ięga ch , z im ow em i w ie cz o ra m i za czą ł 
z  n im i p raeę  i p o  k ilk u n a sto  la tach  d o p ro 
w a d ził d o  sk ła d u  o rk ie s try  czterd z iestu  sze 
ściu  lic zą ce j. S yn , S tan is ław , o b ją ł p o  c ic u  

. m iayę 'k u ltu ra ln o -a rtystyczn ą  i d a le j spełsua 
ją  z zapałam , g o d n y m  ad m ira cy i. (tpeT acya 
w o je im e  w  ro k u  1914  zn isz czy ły  d w ó r  N a- 
m ya low ffr ich , a  w ra z  z n im  dołsne instru
m e n ty  w k a estry  i b ilio tek ą . I p om im o to  
„N am  y n ł o w i s t n i e j ą !  O to w o ła  n ie-

__________   . . . . . _______ złom na , o to  c.zynv, kt/yre m a ją  za p ew n ion o
PO DPISAN E FIRM Y zawta amiają, . . . ;  m ie jsce  w  hifsberjd u m u zyk a ln ian ia  eoote -

w odu podw yższania się cen arb i  enu ćczeń stw a p o ls k ie g o . G d -rb yśm y  o rk ie str  ta-
knrfi mśełi w  P o is ce  p iećd z ios ią t, m og iil«y - 
śm y  m ó w ić  o  fi4hanqpniach  p o  m iastach  p o 
w ia to w y ch ,

P rodusoeyi „N ataya l»iw iaków “  słuch ałem  
tg  p odziw ró  niem aL O rk iestra  ta  p rzed staw ia  
k la sy czn y  p rzy k ła d , ja k  m nłem i środk am i 
dtidzą stę o s ią g n ą ć  w y s o k ie  ce le . B o  p rze 
c ie ż  tym  środk iem  je s t  tu ta j tw ard a  d ło ii, 
p rzy w y k ła  d o  p łu g a  i k o sy , a  ce lem  sy m fo 
n iczn y  zespóL  J a k ie iże  w ię c  p r a c y  b y to  trze
ba , a ż e b y  d ło n ie  to  w y u c z y ć  g ry  na czu ły ch  
sk rzy p ca ch  i to  n ie rzęp o len ia , ale isto tn e j, 
c z y s te j g ry , p o k o n u ją c e j n a w e t p o w a żn e  tm d - 
n o śc i te ch n iczn e , ile  ćw icze n ia  w y m a g a ł teni- 
3ling orkieąfirabiy ty c h  sk rz y p k ó w , m a ją cy ch  
niosłychaffią w p ro s t e g o d n ó ś ć  p o c ią g n ię c ia . 
W o  we2.vstfe'V.li -tuętrum entech zauw aża  saę 
sp oro  irrzy g otow a n io  tech n iczn e , w r^ tarcza -

w  g o -  
z  ca  łą  

ń e j  a n 
t y ,  n łe  sk r ó c i w artość,t pauzy . Rzę.ę* jVnMU, 
ż e  brzm ien ie  zesp o łu  te g o , o  bamdzo w ą tłe j 
obsadz ie  Kwintetu sm y cz k o w e g o , n ie  m oże  
z a ch w y c ić  an.mo przez się. a le  je s t  o n o  l w 
piasio i fo r te  ju i  sz lach etn e , a to .w io D  z ta - 
c.zy. IJsziom rae e h e t s ię  w ie rz y  A  k ie d y  snj 
słuch a , jak: te n asze  z u ch y  b ib e łsk ie  rr*- 
ją  „P o lon ię*4 W a g n e ra , łu b  „B a jk ę "  M om a- 
s ż k t  T a k ie  wTfeona.nfe, .^akiem nas on ! o b 
d a rzy li, u p ra w n ia  d o  n azw an ia  g o  pop raw - 
nem . M fm sry i  o b e rk i g ra ją  „N a n o w ło w ia - 
c y “  kfupiteJrsfe. Icfe tnćkrw y c b o m k te r  n a
b iera  je s z cz e  sąjecyałn łeiszegw  BBilKirwńm^ 
preer wydaitanle d o  prod idrey l cetm ezek  ja - 
kiem J ch ętn ie  pogósrrją fdę m u zy k a n ci w ie j
s c y  n a  w e sc la rb , tvch  przyśpiewnek l p o g w iz 
d ó w , c o  jh m o ź c i  d o  m u zy k i lu d o w e j je s z cze  
d od a ją .

P j» Stiarwdsw NamyKkywsJd. pod któregu 
batutą grają oUoooło ^fanryslowiacy*. ma 
Ldeot dyrygencki i temperament. Muzycz
ni© p an u je  sad wepołem, jnfe fąpbow** nią- 
praeriętsy. Dyrypą® * pesmtęeł, z nkwawo- 
daend .— iwbw anokaasi, i  dooywyą rytwłez- 
są p«rrw» 4 »  i*oba «roją ornżyną. Mućteaby 
n«B J5*uMF»efcl ł f  »  fo tM p ea tooy i u tw o r ó w  ain 
dechoeW d» mmmeo szczytu irh poesyi 
fw -b?̂ X Hłe aarresse uwypukla mo
tywy » dfewmąte>cmem naipięcfei, tecx za te 
wnap ztiko »  ł jak roM mwA się ma złożyć 
uznanie najsewteuen.*ejsze Obr n»oł ncśród 
naszygłt „wialłooh m W k ów **  stu nsAbwfow- 
ców. Zdz. J a ch .

Z  teatrów  krekoirckich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komoni-

go, w  roli Jol Jmtos**.
DRUGI KONCERT SYMFWflCZHY W  JRA- 

OATELT* edtedde ai ę  w ntedafaię e tUM
przed pcC w peemad* wtwaey KeMleiwohn*. 
Jak atwIwńtiBł hwawwa krytvfei po pśerwesym 
keecwrck, orkicetra „ZwłąrJŃ aurtrków" Balety

cva
na in
k nf h nfęmrżiiwa. Kri.fcrencT
to. aby rani-iit>-»t w porornm lo-m  re  staro- ■ LOTERYA SPOŹYWCZO-GOSPODARCZA 
Rtwn»> k-nkoweklom . odniópł sic do  min. spraw beAi.i 
w okV  7 meaioiwąłoui. nrzędst-w iaiarym  ko-

uchwalił* nad- ąmsztowa.no. D*1sw> śi**d7iw n  w tokn.
iOSPODARI 

( t  »  d. 11 k. m. »  sali 8<>Uols
ko- “

xi
na ko-

ulęijdrh. loptaijtryrl* t.,»,i i,Pi-kĄ Tu1̂ . Pań tylko z* 
w. Wincentego a Brnie. Bufet i-ędzie obfity ią cy c i sif

o leetność bardsfe-i eknnctnferprgo l łTCz^esm i bogato aiopatraony. Muzyk* ginmar.yaatew ’T̂ y ( i t  BioTOłwk rów ^ , snmie 41.034,000.000 
nż.aHr0Vt«»mi innnosci i w?aii7 ^ywiinyrn fłrzy^rywa^ Njdrie pi>1fzr© iol>ryi. r^choJ i  

woimV^. Iotoryi służyć ma ku wai-ai-chs
się
pfTNę />«--» w, WUWf'd. „

P ? r c v /c .7 y  ZE B R A N IE  TO W . E TY C ZN E - \ -  „8chnv
GO c d i"  1o się " e r o r a i  w sal? l\opprn:k *  ęo?1..
N o r  Na pertą(łku dzim nym  ł-vł ref»rąt red.
K. B srtrs -“ w '.v{* o antaconizm ach dzielniee-

nirke" przy kuścielę iw. Flory a na. JTmyp tui --ilę 
5 koron Początek o godz < po pot.

BUT.O INFORSL C7.ERW. KRZYŻA. IV „eta- 
toiro uj.aai* roz87.er7ono l ustalono 7Łkret d?iał

WM-eb w chwili ob ę c ię i. W  ondzw rezai mtem- n pj^ra inlorm. Czerw. Krzyża (,.Biek“ j, igtnio-
jąceiro pnty P d . Tow. Cr. Krzyża. W rrza o -a ,. 
Nowy Świat 72. Zadaniem Biorą infonn. będzie: i 

■1) udzielanie inlnrmacyi o pokutych, rannych, e łio -’ 
ryek. zmartzeh. m gminnych Int. wziętych do nie-

d iy  papierow ych  z* 1,700.000.000 marek.

’7 ó  win dom  len ! a I IrontunP: atv .
ZBIÓRKA P L E B ISC Y T O W A  P O W IA T U  K R A 

K O W SK IE G O . (Komunikat Sekret;,-cal u T<m. 
Obrony Kremów Zar!iOt1iiir.li) W  niedzielę dnia 14 
marca 1920 rozpoczn ę Hę w powiecie Krakowskim

Oliro- 
się w

 ..................... ' ja vc,n v  kił tam ~
Ć pr,dot*trv nąrodow ę—o gnnsehŁ P o , "ieprsy.iacielłHcK i t. p, „B ici*1 no?,ostaje w śei ro.dązaey 1 Cieszyniacę’. którzy przy pomocy za.. .urnę -  ru.»««nL wki.koweml n r z «  "'HP* akademickiej m fw lzioij, wejdą pod chaty

hidn naszego, niosąc głowo oświaty 1 zapala na
rado wpgo.

W iec- odbędą się w ustalonych terminach w ka
żdej parafii, poczcin rozrzuci »ię wśród z.ciiranych”  - . . .  ■ —I . il-------------|

m ilionów marek w bab na*.ark (w  tvw  samcTn 1 ^ ^  ^  £ ’ ^ °w *ck iera .. . .  . , , Fol Kita 18 K  mu: „Ponad śnieg" g. f^iramsktesw.
IŁŚ miesią c ub. r. w y^ itfzc /w ©  bwiknindów ; xie(IHela 14 h. ma Po poi. Polibcka" Perayńskieg«;

z* .856 mił marekV Cala iroćć 7.naidu- • wieczorem „Lilia Weueda" J. Słowackiego.
sio obecnie w obiegu pteriifdz.y pap:ę- j _* ' ‘ i Renę —  Itt.iskispo t® af-1 p * w « e t  • ( g ą

* tpJ " *', L  . , . . _  u a I Środa 16 b. mu „Opowieści Hoffmana".
200 rodzin chorych marek Oprócz tęga kuran ie w  Rzeszy bomów i Czwartek U  b. m.: „Krzyżacy".

glraiom kasowych za 12.721 milionów marek (w  te®  Piątek 12 h. m.: „Ewa".
wypiięzezontręh w lutym  N  r  aa 256 m ilionów ' Sc,Bot* 15 b. bl: Po poi. dla młodz,ioiy szkolnej r4 a ó ’ : •
marekk Tak wiec.. -  oW egłym  miesiącu p u - | ^  ^  ^ n r-G e n ^ . * > ?* * * * * ?_  ^  s o ^ i a u j .  *  w y -

• v • » Niedziel* 14 U. b\«: Po tx>L B}*fo fawtUBzkT ;̂
szczano w Nien.cz.ech w n b -w  n o w jn *  IKOnłą-; wiec*orOT „Opowieści Hoffmana".

Wiadomości polityczne^
—  RówueraeŚDirt x  notą  C iicze rin a  o o y j -  

m s i  r a jd  p c isk i jw opozy icyę p o k o jo w ą  ao- 
w ioekittj U k ra iay , podpistuną p iw *  R a k ow 
sk iego . R zą d  uk-raiński zgaefca, sdy na Holę 
domankAcrajną, pcou on ow ta ia  P o isca  p rw a

r y c h .  . .
woli oficerach, ur-z-dnikaefc i iałmerrach W. P. 
2' Udzielanie irforma/rai dla ułatwienia korerncin- 
denc 
nic

8tlj-ifvm odez.vrio przedstawił nr elegant ztm - 
bnv wv,’ yw. którv w rw i-r jV i n ar, Iz-nia dziel- 
nicftii- . no rn iw ćl ł c c i *  narrałow«gro R zeczv - 
po^coiitoi. Poddał rpt»ęj. Ioct tw oebó* s ł» -  
RZ.J1 o " t- e stanow isko niektórych dziraw.1-
k r,’.v. szerz.ocyeh W7»>etnna n’ e"h-?ć I nieufność 
radni‘ ów  z poza byłych  kordonów . Przecho
dząc do 7°galn ień  hieża.cycb, stw ierdził te  i--
dvuie w sT*ÓV‘,V wysRck trzech li /ic k ik  może n- nowanych właęnyc.h, prtehy-wpjąryc.h w kraiach
gruntewać podęt*vrv nąradow<rri, SUh i u ł  . . .. . . * „ w**—   gtvt» kon tik cv  » mstytneyami wojakowend prze*
od ozy rie « *  dysknsva. która w*©-|oBc^  U n ik o w y c h .
Cingn?w«r,y Sie długo. tinlemnźttwSą wygłrame- ; z  WYCIEŃCZENIA upadł* wczoraj w południe 
jue r -fera I n o. T . Kiełnińskiogo 0 obchodazb na chodniku ni. Bstoreę
uarrwl 
le i
rajhFż.sz.ran zebrań

7*intrrpflo- azar żhi. Ptr-iŁoa Batorego, rdric iotniorz*

6C letnia wyrobnic*. Ka

R eperlusr ,,BagateU“ .
Środa 16 marc*: „Gra sore“ .
Czwartek 11 b. ca. „Tłrarz ! maska"
Piątek 12 b. ru-t ^Jrat martnotrawny* (nowość). 
Sobot* 18 b. ul:  Po p ot Przedstawienia dla

dzieci.
Repertuar teatru „N owości".

Środ* 10 h. mg „Manewry jegienno".
Czwartek 11 b. m.: ^fapewry jesienno".

Z sali koncertowej.
Ignacy Friedman. Orklertra Namysłowskich.

ra ża ją c  ntuD.ioję, iż, r ó iit fc *  w  form ie  raąd ów  
w  P o ls ce  i na Ukramaa n i*  b ęd z ie  toaąj 
p rze iłik od ą , uaąjra&za P o ls k ę  d o  rofemrań 

p o k o jo w y ch .
—  W e d łu g  doniesaoń prasy  n ietu ioekiej 

w e w n ę t fm e  p o ło ż e n ie  W ło c h  je s t t-ak k ry - 
ty ce n e , że  rząd u  w ia ł za  s to so w n e  p rzed - 
stętw iiąć środ k i zJim dcae p r a jc it rk o  nywoju- 
oyL P o s ty n il  w ię c  aaiY.adzęmis w o jsk o w e j 
n atu ry . pLYv k tó ry ch  poim ocy  raz je w e s e  
s]7róbuje o p a n o w a ć  ro® ruchy.

—  Sem sacyę buxizi w  bemiiń3lck.b k o ła ch  
p oK ty czn y cłi lcandATłatara, H in d on bu rga  na 
prozjrtleota  R ze szy . J a k  s ły ch a ć , p cm h n o  
d a w n ych  p ro te s tó w . H in den im rg  kandw daC i- 
ry  n ie  odrau ci. W s z e la k o  zw ra ca ją  się prze- 
d w k io  niwj 8tronTiVtw«t wiofeszośr-i. pon io- 

iw aż ja k o  ..k o n se rw a ty w n y  m o: gire.łi istni4
r i • '• m -ż » *i y. i .  ̂ _______ _
t r o d a /y h  w pierwszym  -ok u  nięoed ’ ęg fo- « d u »  Pupatnwle ratunkowe odwiozło ją ^ a^ “ £ r^ V yd *w T rfrtw  książkowy^' i od- T a k im , jiulcim słyłTzeliśmj* g o  n a  r o k  je -
i P-1«] ? O dczyt ten będzie w ygłoszon y  ti* z T m i m K j '  Y IT A in ^ ń W  znal plebiscytowych. sz cze  p rzed  w o jn ą , p rzed staw ił s ię  nam  j'wa*  J3* ’® ..fcon serw azyw n y »i'u-tiy,iirai». -
liWP-T-Mn zebrani Tow. D ziałalność i rade łudninm w-rwan» Pogotowie* ratunkawś ̂ do kra* J*k sip do* indujemy, w dniu B k  m. odbędą j Friedman na d w ó ch  k o n co r ta ch , k tóram i t l>ylł>y nsroędzacni w ręku  p ra w icy , a  pon n d -■ <a« r/.wr.iłrt winne Wirnoślaskie w roafforza (Fzoi

T ow . 'Etycznego oKuditb- wioifeie zsintcrpflO- 9?ar ćn. Ftr-iŁna Batorego, rdrw* żołnierz*. 8f
w an 'ę w śród intełigentnvcb sfer naszego mta- na Romańslrięgo, pctrąc3 automobil ciężarowy, , pszctrAakicgok' Nowej Wsi
t o .  1 ,1 .  t o W .  z -  i S T ^ S ^ r .  ^ T 5 A ” L i S ! ‘ . W  ‘  (W ęckowlsk ,
tącym i oldnskami dziękow ali p rcl-y ren ^ w ł; MAPAD NA B R A T A  Btanisław Tając.* J»-letni 
1 wydzjp.P wd T ow . za om  w dziwą ucztę du- ' właściciel sktena strztywozi-go przy ai. Radzb.nl- 
Chown łewskię; i. .85, CM jtlsj o e«d*. l w i

W E 7W AN TE l> V R 6 K C Y i PO I.IC Y l. T>vt«* -  ' fUkrmn do brat*, WładysŃw*. w łaM cicU  otrzymał' Srand
. . .  . A • * • • » .  piekarń*, w Rakowirach, *  w fzzdłszr oo lokaju

Cya r-c *eiy; w zyw a ołiyw a eb szwajcarakich |,ił.kam t z okrzykiem: tera? cis. zastrzelę, tra.y-
i rnT*ntń.;kicb. stek- mb^TkrMtieyęb w K rako- krotnic gtraelR d* brat* z bruaninę*. -ledn* k id a
wic. Tl b y  W dn. 12. -13 1-5 i 16 b. m. Sscłasili się drasnęła go w g ło r ^  d nitra ranił* w bek, tracę,i*

, .  , v ,  i i  „ , „  'chybiła- Napastnika policra aresztowała. Tłómn-
' e ^ i * ^  ^  pl̂ By'’ k  ” * w>działi ^ .p o w y źsa ą ' uchwałę, utwierdzić n a le ż y , H dotąd jmain j^bttje  się w  ty ch  k on tra sta ch . Z rze-

Z T O W . 5ZTVU  PJTJKNYCH W o czw artek . KRADZIEŻ ŚLEDZT. W rw raj aresztowano J«- ' j^ f0 ^ ^ y ^ z ^ U  'u F J S P lt W ie I io s k a .° '^  ”  VłA~  euhaża.W. m iałem
dnia 11 b. m. zostanie zamknięta obecna w y - :» *  KwnuslńBkiogą, sekcyjnego praw zarandzie par-: Qby p n y ija d  -te* zn*ł**l jak najwięcej na
staw - O łn z ó w  I rzeźb w  Tipi.,.... ą 7.„v ó  irJ feu kołejowega aa kradzież beczki śledzi, wart.
L 13400 k or , której dokonał x prytnocą jeńców na KRAK TOW ŚPIEWACKIE „ECHO" urządza
. zrzr  i ar, 4). a?t<sona w ystawa eoeWnte O- ; dworcu towarowym. Śledzie te chciał sprzedać na „ 20 b m. w gali ,,Sokoła" koncert inau-
żwartą w niedzielę dnia 14 b. ul , na której Kaznnierau za 1500 kor. Niska cena obudziła ń0* i truracyjny z udziałem lwowskiej pieśniarki, p.

dzieła sztuki japońskiej j dejrzenio i stała się powodem aresztowani* K a - j u ^  jogitów ny. 7.espół 50 śpiewaków wykona
- z - ł - i—  'utw orr chóralne. Bilety u S. A  Krzyżanowskiego.

. .  . ZNIESIENIE SEKWESTRTI BIET.rZNY I IN-
tns w jednym ze sklepów przy ul. Miodowej pfyC H  TOWARÓW. Izłra handlowa podaje do wia- 

młodego żyda, Mojżesza Rosę*- ’  —-* !-*--

^ T  l » H w ł  1*1“  « ■ » » " «  • J w ,  w a i  M
r u  „ i i« ,M sń«Łi„<rov No wet Wsi finka z R ybni- j  asm . J e g o  p o tę d z e  t c d n u c m e j  m c  u ie ; bardzo  m en u le  wd7-ti.ua.

imnaiicą

Ryi>ni-
Racii>or-

PODATEK NARODOWY POWIATU JĘDRZF-
łowskiej i. .85, onegdaj o cod,., f  w noov pr7T.  ’ JOWSKIEGR. Komunikat Sekretaryatn Tow. O-*■-' j— i brony Kresów Zachodnich. W dniu dzisiejszym

Ołówny Towarzystw* Obrony 
Kresów • Zachodnich zawładamicnie. że ziemianie 
nov.iatu Jędrzejowskiego, w myśl ochwahr t dnia 
24 lutego 192(1, poprą akc.yę zbiórki „Tydzień

z,owakiej naitu rza artystycatuej. )\rŚTÓd w iel-
k ich  pianińtów  Y Tapółczeaiych  n a * w a ćb y
(luożna Friedmana m istrzem  kontrastów
uderzen ia , nteD orow nane b o w ie m  je s t  je g o

popr, akcv( .m or*, „*  v..z.,cU , •“  W a w ia tm y J  d o b y w a m  o z n iej
.............................  — »>- ** ' ■ *■' -  -  obrony" w ten sposób, i i  złoi* dobrowolny poda i d źw ię k ó w  O je d w s b w te j m ięk feośd  p o ły -

i>rr o o lW i  na oaeterze N u  14. z do- Napssteika pobcy* areisztowała Tłóma- |ek wysokości 1 Mk. od morgi ziemL Witając ;sk ów , lu b  n a g łe  e k sp lo zy e  4fę»rzatów. F ried -0(7.ł yi a r/.y  * -*- — a - . *-V - !  u  r,w, wwwizu) cn * ■ — - . V**,  5* dołnd !___  _  x„„L  l . „ „ -7

uum* U t^v w v ...u v«u v j
abyło i nic już przybyć, nie mogło, nic też I — Dnia 6 h. m., w drugim dn*n rfazdu 
nie zmieniło się w jego wyraźnie wi-rtuo- IsocyalLtów nremiookich w Borłknie. pndty_ a V... »«««,{«.«.,« nło.w,*, IMwfirrla

7 a j mą. 
♦v(d rw w o ry ty  ‘ V*©łnv, kakom ona, brocay) « «  } m z*K R O N IK ! POLICYJNEJ. N* kradzieży płó-

zbmrow F  T flsańpkrgo. 1 ■ —  *
Z TO ?-'. K R f s ó W  POM ORSKICH. T o w j-  przychwycono 

rzysrtwo urządzą cykl odczytów  w saK K oper- hłatta. 
nika Uniwersytetu Jagiellońskiego, r ie rw szy  
odczyt w yy iosi w  piątek 12 fc. m. ks. Dr K ru- 
szyńrki o Toruniu i  Dr K ow alsk i p. t. „W ra że -j 
zna z

Z  PołsM  I se  świata.
i U iaruiuu 1 J,t ,. ... D.VR PLFBISCYTOWY, Praea warszawska.■ ___

P om orza". Drugi od czy t nrof. K on op czyń - jja k o te a  lwowską, ogłasza zawiadom ienia • wohrrek (we^Lwó-

doiności, it na mocy rozporządzenia ministra 
przem. t handla s dnia 19 Intearo b. r. (niesiono 
t dniem 19 b. b l sokwestr bielizny ogobistej, 
pościelowej I stołowej, oraz nowych ubrań męskich.

KONKURS. W  Biurze Patronatu Spółek oezezę- 
W ydziak krajowym jest 

1 Krakowim kilka nosad łą

czy, które na koncertaieh osta.t4i»ch miałem 
sposobność, słyszeć, najlepsze wrażenie arty
styczne wywołały kom [K rzycy o  M ozarta  (w 
przeróbce Friedmana) i Humla, nie mówiąc 
jutż o w sp a n ia le  odegranych Et,udach sym
fonicznych Schumanna. Ale w Ohaconn© 
Bacha-Busoni‘ego i w sonacie h-ma!ł Cn op i
n a  proponderaneya wirtuozyjna interpretar 
cyi Friedmanna zdawała się onieśmielać 
czynniki liryczne obu dzieł przed pełnem 
przejawieniem się.

W  ,,Bagateli" odbyły się tezy koncerty 
.„Namyslowiaków*. Orkiestra ta jest vnł-  
leum. iak. Polak* długa i szeroka. Zaloty

z  try b u n y  zn am ienn e słowo- E d w a rd a  Tbun- 
s t e im  że w N iem czech  d y k ta to ra  r»ra 'e ;,v  
'ryato  je.rt w yklueiznna. Poęicza* g d y  k: wi
ta liś c i n ie m ie ccy  w zra sta ją  w  s iłv . s o c y r in a  
clem okrac.ya tra c i w irćyw y z  p o w o d u  r o z 
dw o jen ia .

—  Z  B erlin a  d o n o szą , że  w  m yś! u m o w y  
n iem ieck o -p o lsk i o * z dn ia 9  lis to p a d a  ub. r. 
■kończy się z dn iem  31 m a rca  d zia ła ln ość  
u rzęd n ik ów  n iem ieck ich  n a  o d stą p io n y ch  
po lsk ich  obszarach . P on iew a ż  d o ty ch cz a s  
nie o d b y ły  się  ro k o w a n ia  o  dniu u regtdo- 
w an ia  kw est,y i u rzęd n icze j, p rze to  rząd  m o- 
m ie c łd  w y*cofa z  dn iem  1 k w ietn ia  h. r. bez
p ośred n ich  u rzęd n ik ów . Z a ra p ]ze n ie  to  m e 
d o t y c z y  u rzęd n ik ów  p ośrod iu ch  i n a u czy 
cieli.

—  C zesk ie  B. P . d o n o s i z  B w knrcsztu , 
że we czw a rte k  ro zp o cz n ą  się  w  D e  m ar 
w atra  rokowainia. p o k o jo w e  m ię d zy  Hm mi
nią a R o s y ą  sow ioclcą . R o s y ę  m a ją  le p re - 
zantowac G rassin  i  W inarskis Rum unii; z a i
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pen. Ayaresen i Dr. Aureli VIad. —  Wia
domość ta stoi w sprzęte u oś ci l podaną 
prz&z nas wo»eraj iriformacyą „Petit Pari- 
sfen", jakoby Rumunia nie zamierzała per
traktować z Ronyą bez poprzedniego poro
zumienia z P^^ką.

aprowizacya robotników zagętycŁ w górni
ctwie może się źłe udlbić na pfiełńecyci*.

P. S a l k o w s k i  potwispd®a obawy po
sła Pietrzyka.

Mini&L/er aprowizacyi Ś l i w i ń s k i  od-
piera zarzut co do aprowizacyi Zagłębia sze-

— W związku z wysyłką wojsk angielskich reg]era faktów, wykazując, że zarówno do* 
do Konstantynopola podają dzienniki franou-  ̂ ziemniaków, jak i zbcŻA w należytym
ekie, .że jest on obsadzony przez wojska koa- została wykonaną, a Ministerstwo nie
licyjne już od 16 miesięcy. Stan liczebny wojsk p0n(>R; żadmej odpowiedzialności, jeżeli się

. feaueuskich jest o dwie trzecie wyższy, aniżeli w rozdawnictwie toj aprowizacyi na miejacu 
ilość wojsk angidakUh. Rząd aagiełsłd czyni przoz zarządy lokalne jakieś nadużycia 
starania o podwyższenia swego kontyngentu.! dzieją.
„Echo da Paris" donosi, że akeya wojskowa ^  do og(ilnej aprowizacyi kraju oówiad- 
będzio przedsięwziętą na ,7*«(fetawie wzajemne- ^  ^ d y  obejmował tełsę Ministerstwa, 
go porozumienia państw koahcyi. , Aatin do- aprowizaeyi, etan w  kraju był rozpaczliwy, 
nosi, że garnizon tKonstantynopola będzie u- j ) zjg p o  roku sytuacya zupełnśe eie zmieniła, 
ezył wraz z -wojskami francuskiemu 50.000 -  -- '
Judzi.

—  Minister marynarki St. Zjednoezoiwch,
Daniel, przemawiał w Kongresie za projek
tem komisyi morskiej, który przewidni© 
budowę S0 okrętów wojennych. Swoje żą-

Dciś wogóile nie można mówić o katastrofie 
aprowfeacyjnej. Pość posiadanego zboża 
wraz z tem, co poswdamy w Gdańsku i co

skiego i okolicznych gmin, gdfc&e panuje ty
fus.

Sejm przy stąpa następni* do rozpraw w 
kwestyi przyznania kredyt* n* zaopatrze
nie armii. W imieniu komisyi skarbowo-bud
żetowej referował tę sprawę p. O s i e c k i .  
Ministerstwo spraw wojskowych żąda przy
tulania kredytu do wysokości 1,250.000 fraz>- 
ków na zaopatrzenie wojska. Kredy* ten 
może być pokryty z pożyczki zagranicznej, 
którą Sejm uchwaHł dnia 5 marca 1919, a 
spłacanej w Latach dfcieaięem. Położenie pań 
stwa wymaga uchwalenia tafie wysokiej 
sumy.

P. M o r a e z e w s k i  w imieniu sw ^o 
żłdubn epizeeiwfe. się uohwaJenin tego kre
dytu. P. de R o s s e t wyraka ździwionie, 
że stnonniot-wo soćyalistyrant. bo samo, któ
re w parlamencie atLstryjucatim głosowało 
za'przyznaniem kredytów wojennych, w Sej 
mie potekim postępuje in««z©j. P. Cwikłiń-

w najbliższej proyszłości przychodzić l>ędEie, M  jest udania, że nailepsza gwanumyą po-'TSO»Kr\r-łA Tm,cpT» TWYfrmAJYir w '7nnrt<xrn rvur̂ i D-n. -h . 'i , ". . J “  J_koju 7. bolszewikami uchwaileme ■wyda
tków zabezpieczających spokój. P. W o j d a

Pokryje nasze potrzeby w zmpełności.
Przy toj sposobności odpiera niinaster za

danie uzasadniał Daniel w ten sposób: Albo 1 rzllt co do -bezplanowośd prac Ministerstwa. \ 1 i ń s k i popiera wnioissk komisyi, tak sa- 
mnsiniy mieć Ligę Narodów, jako rękpi- żadnych zapasów me było, kiedy Po-jmo p. M a j e w s k i
inie pokoju na. Oceanie, albo też musimy iZna,-,skie priyraeozeuia nie dotrzymało, po- j Referent p. O s i e c k i  prosi o przyjęcie 
mieć bezwzględnie największą flotę na świe- (tr/.eba było niemal eodaiennie plaa przera- j ustawy i popiera rezolucyę. Izba olbrzymią

uchwała rezolucyę komisyi 1cie. Jeżeli Liga, Narodów nie dojdzie pred- .biać, aby się jakoś um,ymać przy za.kreśio- więlcszoćclą
ko do skutku, względnie, jeżeli Stany Zje
dnoczone zdecydują się do Ligi nie Trr.y- 
atąpiić, wówczas min. Lairiel pootawi wi)j|r>

;nej linii. To się też Ministerstwu wdało. | przyjmuje ustawę w drugiem I tozeciem czy- 
Oo dotyesy sprawy kolejarzy, to te wi- tanin, 

kłiiła się tak jak i eąraiwa górników. Dziś j  Przystąpiono do snrrwy projdktu preiinił-

Ec^ ił^uswi u uatronaniB.

sek, ałrc Ameryka zbudowała ni* S*), |Je kolejarze tnik. jak górnicy dostają swe co- j naiza budżetu Ministerstwa; spraiciedliwoścJ 
69 okrętów wojenny*. dzienne normy. jza okres od dnia 1 srycamia do dtnia 20 czer-

Trzecią brudną sprawą jest sprawa pleni- v'<̂> b. r. Preliminarz opiewa na kwotę S1 
scytu, lecz dziś również możemy udowodnić jniibrniow 46o.2l 4 marek. 
c>drami. że i w Iątu kierunku spełniono za-j Referent p. 0 >  i k o w r k i  zwraca irwa- 
danie, ponieważ wysyła sic na tereny ple- n,a, ł*otraołg>̂  po;»rawy bytu niateryalnego 

Jak już w lei eg ramach sobotnich d^^0' ! hiscytcrwc ilości potrzebne na crwtzienne wy- i eęaziów. P. K i © r n i k stawia saorog rezo-
ełismy, odpowiadając *na ataki posła DaazyA  ̂śywieoie. Wogól© tipwwizacyia idzie dziś łśr (^ r 3̂  zdążających do reorganizacjo sądowni
skiego złożył ke. are. T e o d o r o w i  ca  na,^w êja n;z w listn-padzie roku aesEłego. 
piątkowem posiedzeniu Sejmu oświadczenie, | p A r c i s z e w s k i  zabiera głos w  sązrs- 
•w którym orlpiera nopale socya isi f  |>rajr(Vw a - p r o t\ry\n-yrłu które S/Û re-
cznego. Jeden z zasadniczych rn^ępow tego ^ó]njf, dotkm)łY 7,affł^  dobrowwkie i wv- 
oswrądczema podał „Pyaryusz sejmowjr , ^  tam. gdzie przemysłowcy napra-
do pism w następuiącej formue.  ̂ ;wdę starają fdę o normalna pracę, tein Mmi i nrr, -

„Tcu sam poseł (p. DaazyńskO zaraiK 11 tako aptruwiwiją, zakujwija tłuszcze i!

Jest chwycić się jak najenergiczniejjzy cb kro 
ków dyplomatycanyck i wasefkich innych, ce
lem zapewnienia hnłnoścl polskiej bezpieczeń
stwo.

Pom yślne walki.

ckfej do Ukrainy: Zjednoczenie obydwóch r*» 
publik bynajmniej nie jest podobne do z wy* 
kiego Rojiis7.n między państwami buraiazyjco* 
mi W tym wypadku chodzi o stwórzeede wa
runków stopniowego zlania się obydwóch rz** 
ezjrpospolitych w jedną która na razie nie bę
dzie ani rosyjską, ani ukraińską, lecz stanowił 
będzie proietaryacką federaeyę rosyjską. Ni* 
jest te bynajmmej zamaskowane poddani* 
Ukrainy wbwizy rosyjskiej, jak to było za czo
ków caryzmu. Wprowadzenie władzy sowietów 
wyklnezn wszelkie gwałty, oraa wszelkie ruay- 
fikać

cbwa w Pols<-e. p. M i e c z k o w s k i  ilustra- 
,je na przykła^lach straszliwą nę*feę polskTh 
sędnów. Przemawiają jeaŁOze pjx Puża& i 
ks. LutesławskŁ

Na tom dyskusyę odroczono.
Na końcu posiedzenia Sejm odesłał szo- 

do poszezegćiJnroh komisrw i

- ■ - . . . . . . . . —- -  .7 V.,
w równouprawnienia hirmoósi yiołslkiei, nhr 

mogła się swobodnie wypowioćkiieć za połą-
-  . - - . . _ . wizacyą
c-iła się do biskupów wszystkich swych kira- j przyjęła rezoJiueyę Komisyi
jów, jako woich poddanych, * żądaniem | mail, abv zwrócił ww»igę im plantowe czoniom % " Qrw»i • ■> ~~
odprawiania nabożeństw. Odmówncme w ta -; nr0włz0wanle mfcwt i w dwóch tygodniach 0 * »  j ( °  ^ du'
kich razach nabożeństwa niptylko byłoby Urnowi dc z ^ t e t e ^ i a  pfan ^  łtt‘
poczytane za zdradę sterai. aie namuziłoby J T*ywJeTiła ludności nu rok 1920-21. I Wf T a',T ' .
lakże kulność na repreeyre. Mhno to ^  dałpj rezolucyę p. ^ p iń e lr f^ o j i n t e ^ S
wezwam wysiąpd, wpeł^ej ^ n0 ‘ polecającą -Miute-mtera apW w icy ; dmtar-i wie now vS r^SJów czcSrfcl. ^ŚC! narodowej, oświadczając, jak to stwisre   . teteVA„  w    *. . .  , i L f  , , ’w czesiocn.
dza jeden z listów paąteraikwh, że do złoże- caaaBa śirodiów ^ywneśeł hKinośca DokteJ-; baetępoo posiedzenie w piątek, 
niałiołdu powodowani są losem naszego na
rodu i Polski".

Obecnie redaikter „Dya/ryuaza Sejmowe
go". p. Karol Irzykowski, nadsyła nam te
legram, w którem prostnje tetart oświairk**- 
nia w ten sposób, iż końcowe zdani* przy
toczonego powyżej uećępu m* brzmieć:

„Mkno to bkkupł, wezwani da odprawie
nia nabożeństwa, wystąpili z pełnem pOfaoi- 
oiem godności narodowej, oś .-iadczajęc —
|&k to stwierdza jeden z listów pasterskich 
że modły publiczne zanoszą za losy nasze
go narodu i Polski",

ś d  g o s p o d a r c z e ©

W & hZ  GIEŁDY W kRAKOWIE
■ f-deł* 8 Rtrs* 1820 r.

mówcę, jak i Redakcyę, tłumaczy p. Irzy- 
lrnw-’-j '>rrivłko to w ten spoećib. iż „kore
spondent streszczający to oów sadcaenie, 
wskuwk podobieństwa wyrazów: ^ 10-
dły“ i „hołdy", ptEesłyszawszy się, 
mvlnie zrozumiał tekst tego zdania. wsl:n 
tek rv"oio sens jego został całkowicie wypn- 
czonv“ .

Cieszjm. P. A. T. W s cyjnej w PI© t rw a ła  z i e. Czesi pozrywali
żandarmi czescy dziś po południu strzel*J ;w8ZysjW() polAłe napisy na sklepach.
do ludności i zranSi ca-iżfko gó-n^a , Cieszyn. (TeletenemL Podczas nieobecno-
m  ^  K o l o n i *  który brał wtórnew Cieszynie *m«rt Z O r i o w e ■ ndzfetf w obradecł. mfe-d^ynarorWej korai
ze w nocy o g^fc. »  ^  baT£ ^  ;syi węgioewj, wpadli w noor do jegn mtó
tow w uhramach cywilnych z dwom. * ^ j sric mia © p a r o w e j  tóndyci czescy, żo

nę jage wysłaE do O s t r a w y ,  t mioszka-n 1 u . . ! darmamł czesicirrd wpadło do mieuSkar.ia
Przepraszając ^  PTZjkr^ P0inyłkęT tek ' ^ owllika m  Tnwt^ lvn  oszcziwbiotei i

J ialiwek, p Fnuiciszk.. M o t y k i i wywio- 
I zło po do Polskiej Ostrawy, gddc go zam- 
1 knięto w ratusru. Razem 1 nil’1 zjuokuięfi 
Itamże są Stanisław P a l u c h  t fblowoj i 
inżynier W «> i n a r * żona z Iranów.

W P o r ę b i e  zdemolowano czytelnię 
polską W D ą b r o w i  e aresEtomuió iuży 

i niera R u r. k » wrar r inżylłiarpws K i e- 
d r e r i o w ą  kiórą ściągnięto 7 łóżka, mi
mo choroby knzano się ubrać i za.wieĉ ou,-;.
1 do Poł-k‘»ej 'Dstrswy. W 0 r i o vr e j arowsto- 

„ . m c .  . . I wano prezesa oiganiwacyi róbotmioKep Grę-
Warszawa. P. A. T. Sejm rozpoczął ofora- ;d 7 i a  k s , Tfłi1f>tn*a F i t !  ę. ora* trzech 

dy nad popieraniem praez rząd altcyi sp<rf6- ; syji(W dyrektow, Ol s z a k a .  .  Karwiny, w

nie zrabowali

Wahrty l dnrtty:
Knti nhrtn««ckte k 109 K . ; 
RabU carskie po Km . . .  *

•  M ?« tołfttól©
......................B«na

p«r* . . . .  1 .................................
Pantery ioboc7)M«

*k PcA k«i E. ł©1................ •Kkalam Ł 19«a. * . 
kr»^ ^  r. 1013 . . . .„ . . , 1»U . . . .40/• m. Krab<ma 1 r .I®ii . , Lirowa.................  .

41 ŝłfc- OM. t o w .  Hanka . .  .

f i  1 koi*. ; ; v ;  \
Baska Kra^

• » ®“ >i* U|ML .
ó. i p»6Uł*U . . i-*l 7.lo. ICkuKn/

AkU* ta o to m
Baok © n sa ry ito w r ............................... HlwłKtB. . . . . . . .

.  O * . A *  h«ivQ . f p n m ^ l a
G*L Z i«a jrtł B n t  Krattyl*©} . . 
P w m c l a r  B u l  K n d fh n r r  a. A  
»k**l Tow. kuC. t 
PoWtU T— . k*mdi—*% . 
ZiłSiałM ak

ktim 8?{Hsoya w Oiaezyńê î m.
Zaęlębk spotkanie delegatów obo strtm nastąpi pod ko- 

uieo miesiąca. Wylłór miejsca i tennina 
czone będą w dniach najbliższych.

naru szają  granicę  polską .

eznaj budowy domów ludowych.
Referował ks. S t a n k i e w i c z ,  wykazai- nvcj, 

jąc, że blisko 180 towarzyfitw ludowych 
zwróciło się do rządu z prośbą o poparcie

wieku od lat 11 do 16, uczniów gimmiRyal- 

O r ł o w  *

Frysztak P. A. T. Sytuacya w
jest bardzo frf/ważna. W O r l m r o j  areseto- i
wano, względulś internowano we właenvch
mtes7.ka:ii.icb dyrektora gimnfizynm polskie- t

F-ei i k s t  3 calem gronem profesor- JNIEMCY 
skicm, internowano również _probo-ooea Gdańsk. P A T .  „Gazeta Gdań«L-*“ krnod,' 
ewnity. F o 1 v a r c z n e g e. W P ą b r o- ^  w okclŁ-y gierakowir odćhrfał Gremochntzo 
w ie  bojówki w.eskif reviduią knżdiy tram- | przelcrociył pranie* potsłią, fraycaom n u 8  
w-aj i aresztsną wdącyeh. To saino daieje ! ,jwńch żohder*v póteltlek 
się na w«ystk.»cłi przystankach tramwajo- 

i wych. W P o l s k i e  j L u t y n i  pobite eigi-

Warezawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge
neralnego wojsk poIsfcLch a dnia 9 maj-ca:

Fioat Ikewako-biaioruski: Walki, jakie
toczyły się na oacinku poleskim w rejonie 
Kalenkowicz w związku % kontratakiem boł- 
szewików u? ren punkt, mają przebieg dla 1 
uas bardzo pomyślny. Wszystkie wojaka na- ! SĄT. *; J PRZESTĘPCAMI WOJENNFrML 
sze w nader frndoyeit warunkach tereno- I Roiterdam. P. A. T. Jłieuwe Rotrerd. 
vvycb, spowodowanych ogólnymi roztopamł Counuif douoai % T^ondynn: ..Dafiy Mafl* 
w tyjn Łfegni-tym tereiue, walczą z podzi- podaje, ic  Anskro-Węgrom i Bułgand sprey 
wtenła godną wytrwałością i poświęceniem, j miorzem po&wodą, abv »roe  osadziły ewo- 
To też doprowadziły one do zupełnej d e -ich  prae-stepców woiennvch. Tv«co Tnrcya 
utoraibacyi nieprzyjaciela. Oddziały jeg® ; musi tureckich zbrodniarzy wojennych wy- 
rozbite i straciwszy -Jącznoćć ze swoimi do- ’ dać alirnitom. Zadanie, wyetegour-ine <Jo Nie- 
wódzŁy.ami, snują się, uciekając na każdą mieć. 00 do wydana E n v e  r a-boHiy, o n# 
wiadomość o naszych wojskach. Kiflca od- | znajduje się on nsi torytoryum niemieefciau^ 
działów nieprzyjadelsłdcśj zbuntowało się, j pozostaje w mocy. 
odmawiając pójścia do kontrataku. Zdobyć*
nasza, oorócz dotychczas msldov.ransj, wzro- ' STRAJK KOLEJOWY W FCRTUGALIL 
sta na 13 statków parowych, 2 holowniki, Madryt. P. A. T. Wedłuer ostatałch wi*« 
t» berlissek, wszystkie Kdatns do użytku, dcmoód, nadeaułych z Potentrałn. zastraj- 
5 armat z jaszczcnsi i zaprzęgiem, sztandar kowali v”jzyscy robotnicy I urzędnicy ketł- 
puScowy, znaczną i?ość karabinów maszyno- JewI, żądając podwyższenia płacy. RmkI o- 
wyefa; broni ręcznej, aniunicyi, wielkie za- iczyuił w Izbic wniosek wydalenia etraijkują- 
piisy KZtsryalu t?ojensego, 6 kuchni polo-1 C3'&e /*&#, sprzeciwił* się tema waioekowi, 
wych, ponadto zajęto kompletnie urządzany j wskartak czego rząd podał się dc ćymfeyi. 
szpital dywizyjny. liośe zdobyczy świadczy 1 
wymownie o rcsisMrach przygotowań ofen- . 
żywnych nierraytecieła na tym odcinku.

Na Wołyniu odparto atak bolszewicki 
wzdłuż Koroi ten—Olewsk.

Na Podoła walki patroli v,yvruuiowczych.
W odniesieniu Jo wczorajszego komuni

katu możemy stwierdzić, że próby ofenzy- 
wy bolszowidkiei nie tylko że skończyły się 
zupełnem fiaskiem, alo miały ten skutek, ża 
do kontrotenzywy przesady wojsk* polski*.
Atak grupy wojsk gon. P{korski«<ro zo^ał j 
uwieiiozony zdobyciem Kaśenkowicz. Zdo- [ 
bycie tej mkjseowoóci jest ze względów ■ 
stnatogicznych sukcesem lUJteJniernej wnirf. j 
iMrategiczm linia kolejowa Orsaa—-Mohy- 
lów —K alonk owicze—O wruoz—Zytemierz—

Bord wsj(>w—W anuica—Zm erynka—M ohylów 
NaddiucstrzsAski jest linią o decydują rera 
znaczeniu. Jest to glówmi linia, łącząca Mo- 
steprę przez Wiażinę i Smoleńsk z Białą Ru
sią i prawobrzeżną Ukrainą. Przerwanie taj i 
linii na przestr*«d Mozyrs—Kałenkowieze [ 
jest ostateczuym ciosem dla wojak czerwo
nych. Zytemiera, Berdyczów i Winnica wda 
m  tsą odtąd wyłącani* n* podstawę Kijow
ską i dalsze wóchodnie dopływy 1 Cierkąs 
I K rzemieńczuga. PwŁeuLonio Iinfi Oreza—
'Uoejss prze* Trockiego zadecydował* a 
swoim ozafęk o Id esc* Denrdm. Be* tet* 
linS o jflkiehkoL^k poważayoh dscWfetnżaob 
przeciwko wojakom nomym na froncS© wo
łyńskim i onćWsktrn, ns. łłnfi Zwiahet—Łflr 
tyczów1—Laa wam moim być joi mowy.

RlAlWMh Z telszsfihfflt
Poznaik P. A  T. Korrepondent war&zawrfd 

..Kuryer? Poznańskiego" tr.iM wyrrład 1 pre-! 
mirrom ministrów Sknl uk l m w ^łrawb no
wej noty Cziczerina. Preif* miaistrćw oświad
czył, it Rada ini,-:ir>trów powzî -ła uchwałę. 4e,
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p o leca  obraxy  I rzeźb y  naji 
bitn lejszych  m istrzów  p.-iskich 

p o  cenach  uniarkow anyck.
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K t o  c h c e  s p r z e d a ć

M1IF01
20-g«

i  f ?  bif|  f t w H a n c i ł  s M ó n  F r a n c z i  7.  R p m *
Aresztowaiufl w Drłowe-j praeprows- gminnego i kierownika ezkołr Ra] far*.  Par\’l  P A T A *  Raz. donoei: ,.L’Ecł*lr“

tej akcyL Zdaniem'mówcy naj*iaśrim«em! roez. .pf*wa*ifc!?cy *walde*ro Kr Byłego po,ł* Itelfara wywiezicuo. Z Ł a- do'.via*I»je się > Rzymu • mające!* nastąpić; używany zepsuty lub niepotrzebny, niech
byłoby powierzyć tę sprawę Ministerstw mltcte p1ebłj.evtewer  ̂ , C m » t  dmro- z ów wywieziono uwyinem W o jn a ra . .  : wkrótce nawiązania stosunków dyjilonratyc*-1 przySle_ Ofertę, r _P°dan,em ™e,sca, 2d*<« 
macy i opieki społecznej. Pos. Szyppe-r obrała ©Hf tem bomie 4W1 cr/wB- Według niesprawdzonych jeeara- rłonie-
proponuje poprawkę, aiby w reooiucyi była ^  Czechow, dwojonych w cranwtó re- meń, uwięaiono również doktora Bttzka. W
mowa o domach ludowych tak (Pa w» ,  jak l / ;tar?lbtiUT̂  mająca napaś i im Moety Ił.azadh przeprowadzają Oz^i liczne •amszt.o-
i dla miast. Dba przyjęła reeoluoyę Korni- ’w‘ ;wania. W Zągłcbra kam-Hśktem stanęły
syi odbudowy krajiu wraz z poprawką posła Cieszyn. P. A. T. w «dksa protoikołów wszystkie kop tiule 1 szkoły, tak samo w
fizypjłera. spisanych z. góraftarai z Znptebł*. dnia 8 Frysatadzie.

(Przystąpiono do obrad nad sprawą zmia- maro* banda iczeskłcb rohotrrlkóir rrahrojo- j •« !•
Dy postępowania sątlowo-cywflncgo. oho- tych w prlld oknte żelasem, Apń-w* t ó  „Je -1 P**1 li 1 ‘ " U
wdozujaeeęo w byiej ilztelnicy austryackiej. azezo Polska nie zginęła ale zginąć musi"

Po paweniówieniach 'pp. Matukiewńaa. wpadła iw szvh Eleonory w  D ą b r o w i *

wkrótce nawiązania stosunków dyi)lomatyc»-1 przyś^e ófertę^ 
nyC; między Francyą 1 Watykanem. I .crwsiym ; sl  ̂ znajduje, 00 
poeiuin francuskim w Watykanie będrl* C 1  m- 
htn,  zaA nunc; papieskim w Pacyżł.
Co r r e t t L

Stapińskiego oraz wicem i n. spraw iedliw ości biinc 1 rozpęr?w»jąc rohotnłków. Źtmdnrm*- 
Moraw kiego przyjęto „on b iec" w drugieiu rya czeska. >która zwykle * tej godtzini* hy- 
i trzeci em ozytaińiu ustawę. na «ctW* dl* upiwyw-znitr robatóJków

'pracitrjarycli dajwnym «rw«łh*rr, łryła nłsjo- 
uyskusya aprowizacyjna. jlwcaą, *  gdy wreawio zaiałarł się jrifeaś żan-

Izba pnztotąpda do wniosków itagłjwh pp. ^ !T7ł' , cw^ n"' n’* przodsiowujął żadnego kgn- 
B a r 1 i ck  i e g o, S o ł t y Ł o ,  Z i e  m i ę- ^  <łlA ^PędaenŁz łwndr. Uśrotechoał »ę
e k i e e o i innych w sprawie aprowizacyi 'Tte".ł n,,,'r ;̂ Idżme cbłopey do domu,
miast oraz depesz nadsyłanych przez xozma- nic nie bedzse.
He m Lista w sprawie aprowłzacyL Obok mJkoJy ateda

©kich i nciznlów. rozra

ERANCYA I ANGLIA SPŁACĄ PO
ŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ.

Lyon. P. A. T Radio warszaw.: WetSng 
v. _  „  * rp T.. , . informaicyi z L ó n d y n u ,  odbyły się Sara

, ł«w (rnbijr?ri 7̂lS<ła ? narady między aiigiokkim i fra/rcatskim mi-
tetn nistrein storbn w praecł miocie sptecrnia ftn-i
nom: » « « t o Wał r dma 6 pożyc^d, zaciągniętej w

o  r^LU? 6 Ameryce, której termin płatności ririiża się. i
terasta Czechów zr 7.or- angielski i francuski zadecydowały

F .  7 .  - 3 1 i i W Ł f I 3  P R m i
M * .  ■ .  n » w «  K u r s a  r io  i * x y - ( k f r .  e ;| ł.u m is i* w  I 
r y y s r m C w  p r u w n i r z y c t .  — w gpo/yraajsl* ■ .*«© •  r  alów f!:a pr«vv*,r>ryl I ir.łfl, rh kturuno. Wnf V 

klr : ifty  uwifll<;iliilsne.
K i m i l A  P R A W M I  CZtE 

Ot. Henryk dstrowftl 
| K rsk Sw , aŁ Strdesfhfc &, g sd i. 4—$  popoł.
j m " „CG0ET

u*

Sprawozdawca Komisyi aprowńzacyjnoj, uto
p G d y  k, proponuje, aby Sejm ndiiwraift wo- * uastepnże rozowiti się ao słowami: 
wezwać rząd. by zwracał bnozną uw.igję na „Jntre zbiórka o godz. 1C, * pojutrze urzą- 
planowe zaprowianfcwani* nriaart i ndyiolał dzrmy Pofakoan pteht*c,vt“  
wydatnej pomocy, oraz aby przedstawił Sej-1 Cieszyn I Frysztot są przenetókmc zble- 
loowi do zatwierdzenia plan wyżywieiun ln -. gam? z Zagłębia, tak stero^aownaymi przez 
dności na rok 1920-21 i to w' ciągu dwóch * Czechów, że nic mąją oni odwaitd powrócić

ganhowanłe przez tę działaczkę wielkiego 
wiec* podczas przejassdw poułkoirwfjyi kenłi- 
eyjnoj pner. Orawę, na ktAryrc to wiecu 
łnriność * zapałem ośndadezyte się wobec 
wysłanników międzynarodowej komisyi z*
Polską. Aby aresztowani* nedac pozory 

gro prere*™- w « ? « - : ,  politycznej, O e s i podali aresztów*- Sztokholm P. A T. „Afton bbdet" donod,fil ̂  TTIS'V O /> <7 pTTI M W- • , - | , » , , ! 7
neJ jako powód uwimiftota rzekom* prze- że silne oddziały bolszewickie przekroczyły 
kroczenie erranioy bea lenrałnego paszportu, rzekę Diieeir i ladr chwila wkroczą do 
oraz podróżowanie do  Poiski be? pozwolę- BesarabiL 
ni* czoskich władz.

ni© odnawiać wspomnianej pożycaJci i przed ' 
się wziąć oo nałoży celem jej spłacania.

Bo!szp*isv wkraezsią do B̂ sRarabli.

tygodni. do domu. V L u z a c h  Czesi rozbili i zrabo-
W ńm \z  Polaków w Giwzyńskiem. Stosonek Rosvi do Ukrainy.

, Moskwa. P. A  T. W wydawanym w Char 
Warszawa. P. A  T. Wobeę, aadenłych tata* kowie dzienniku „Komunist" R z k o w g k i j l

Z* spokój*! di>s*Y ». p.

Dra HERMANA MOiMIRA
SK arłcgo w dnin Y--%o m aro* 1819 ro ta  

w Cr.ortk*wie
jako w pierwszą roczn icę  śmierci

odbędria  si w  piątek d. 42 marca t^3ńr.
* podzinle 7<> rano w koście le  OO. Kar

melitów aa Pińsku

Nab&źsństwo żałobna
nu które f>ozos..iia żona wraz z dzieł ml 
zaorasz* Krewnych, Kolegów Zearlcjo. 

Przy i a ci CA i 7-n; i my cli.
I II III lf llllll ID *||J DIII I lin II ZI—II

Pos. P i e t r z y k  wyraża obawę, że licha ■wali wczoraj sklop kooperatywy konsum-!» Cieszyn* wiadomości, rząd polaki zniewolony w te® sposób określił stosunek Rosy) sowi*-i M m  g m m  pslslii!
p n s b im u e - '

|SK
| M
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$9 A r i a r  G r u s z e c k i .

BUJNE CHWASTY.
POW IEŚĆ..

' —  Siat wij! —  zawołał rządca.
—  Matwij! —  powtórzył stróż.
Spiącv nie obudził się, a gdy podeszli do 

werka, na którym leżał, okazało się,_ że był 
to nie Matwij, na którego była kolej dozo
rowania koni nocą, lecz inny, młody parob- 
czak.

—  A ty co tu robisz? Kto ci kazał?
—  Ja.za Matwija pilnuję.
—  Czy wie o tom ataman? — tak nazy

wają na Ukrainie głównego docorcę boni
i stajenny ca parobków.

—  Alboż ja wiem?
— Czy ataman był przy rozdaniu obro

ków?
—  Kie wiem.
—  A pisarz byl?
—  Kie wiem.
Kaletowicz był oburzony brakiem dozo

ru, ale milczał i uplasował, że jutro zadnia, 
przeprowadzi dochodzenia tak co do znale
zionego worka zboża, jako też nieporządków 
stajennych. .

Nazajutrz jednak worek znikł bez Śladu 
i wszelkie dopytywania się pozostały bez 
skutku. Przy dochodzeniu nieporządków 
w  stajni końskiej okazało się, że pisarz 
w  czasie rozdania obroków pojechał konno 
do miasta, ataman licząc na obecność pisa
rza, nie przyszedł do stajni, a Matwij (zaba
wił się na chrzcinach.

W magazynie brakowało znacznej ilości 
szlci, postronków i innych drobiazgów, a. za
pytany guiaienny, który m:ał klucz od ma
gazynu, oświadczył, iż wydał je parobkom.

co też oni potwierdzili, tylko co do tego. 
kiedy, ile i któremu dał, gumienny i parob
cy nie mogli się zgodzić.

Zauważył też rządca, że w stodole przy 
młocce grochu przez dwudniowych, baby 
przychodzące z obiadem dla robotników, 
wynosiły w próżnych garnkach groch, 
z niemem przyzwoleniem dozorcy.

W oborze znalazł również nieporządki, 
gjdyż przy rannym udoju klucznica wyręcza
ła się gospodynią, co było prawem zwyoza- 
jowein za czasów Zaborku, a ponieważ 
w oborze były krowy parobków, i itah żony 
przychodziły dio wydoju swych krów, więc 
pobłażliwa gospodyni, pochodząca z tej sa
mej wsi, pozwalała- zasilać słaby udój mle
kiem krów dworskich.

Znaczne też braki znalazł w narzędziach 
rolniczych, pługi były dawnego systemu, 
brakło ekstyrpaitorów, ozterośWbowoów, 
plewników, płużków, dobrych słownik $w 
i żelaznych walców.

Swe spostrzeżenia spisał Kaletowicz na 
kartce i czekał z pewnym niepokojem nazna
czonej konferencyi. W sprawie przychwy
conego worka ze zbożem umyślił zamilczeć, 
pociziiwał się bowiem sam do winy, żo nie 
schował go pod' klucz, lecz ukrył w otwar
tym plewniku.

Wezwiany do Zgłobicfciego, przedstawił 
mu, że pisarz niedbale spełnia swe obowią
zki, dowolnie Katpisuje dnie robocze, odrabia
ne przez dwudniowych, zwłaszcza przez 
dtdewczęta, którym zapisuje więcej dni ro
boczych, aniżeli odbyły. Kio dozoruje też 
inwentarza tak, jak powinien i dość. często 
jeździ bez potrzeby do miasteczka.

Gumiennego oskarżył o nieporządki 
w magazynie, niedbały dozór przy młocce 
i przy czyszczeniu ziarna. Miał ma też za 
złe, że parobkom żonatym, siedzącym 
w_ chatach dworskich, wydaje bez rachunku 
wiązki słomy na opał.

Ataman również ladajaiko pełni swą słu
żbę, chętnie przebywa u siebie w domu, to 
też korne nie są należycie dopilnowane, 
rzadko czyszczono i gnoje zalegają.

Krytykował też dozorców, zwłaszcza Jo- 
wsieja przy jułowniku, któiy pozwala, aże
by parobcy rzucali do żłobów suchą plewą, 
kaleczącą języki i podniebienia bydła.

Wreszcie zarzucił klucznicy wyręczanie 
się gospodynią przy rannym .udoju i zwró
cił uwagę na niewłaściwość umieszczenia 
krów parobków razem z krowami dwor
ski emi. .

Zgłobicki na razie z wielkiom zaciekawie
niem słuchał tych skarg i dopytywał się 
o szczegóły, lecz w miarę, jak Kaletowicz 
wymieniał winy podwładnych, co świadczy
ło o braku wszelkiego kuku w calem go
spodarstwie, uczuł pewną niechęć do niego, 
gdyż rozgoryczało go nieuświadomione, głu
che poczucie własnej winy, własnego za
niedbania ogólnego dozoru i powiedział 
z Mekką ironią:

— Widzę, panie Kaletowicz, że u mnio na 
folwarku znalazł pan wszystkich i wszyst
ko ziem. Być może, iż w czasie nieobecności 
rządcy wkradły się pewne nieporządld, obo
wiązkiem pana jest usunąć te drobne nie
właściwości, ale .znów nie mogę wszystkich 
w czambuł oddalić, chyba tylko tych, któ- 
rzyby nie usłuchali rozkazów pensa-. Natural
nie krowy parobków każ pan przeprowadzić 
de obory jałowmka. A cóż pan powie o na- 
lEędziacli rolniczych?

Kaletowicz, który za swoją pilność i wwy
krycie nadużyć spodziewał eię uznania, 
ai miwet pochwa&y od) właściciela, stropił 
się tą jego odpowiedzią i stracił dotyclicza- 
sową pewność siebie. Postanowił też być 
ostrożnym w krytyce.

—  Co do narzędzi, są pewme braki. Pługi 
są dawne, ciężkie dla spuzężaju. Nie znam

tutejszej gleby, ale zdaje mi się, ze przyją
ł b y  się niektóre narzędzia.

—  Jakie, panie Kaletowicz?
— Dwnskiboiwco i czteroskiibowce, cks- 

tyrpaitory, dobry dewnŁk rzędowy... może 
też walec żelazny... — mówił z pewnem wa- 
i umiem.

Zgłobicld wziął z biurka swą książkę no
tatkową, otworzył i rzekł z wymówką:

—  Nieszczególnie zbadał pan stan narzę
dzi rolniczych, są tam większe braki.

—  Wiem, ale nie śniiałem mówić.
—  Jeśli pytam, powinieneś pan odpowie

dzieć ściśle i dokładnie.
•— Mam przygotowany spis —  stoukał go

rączkowo w lde.3zeni, wyjął papier i podał.
Zgłobicki porównywał ze swoim i powie

dział: h- ‘
—  Opuścił pan grabie konne i szajrpacz.
—  ZajnoliOwhłem ■— podniósł notatnik 

w górę, ale obawiałem się, że spLsi i tak m  
długi.

— To nie pana rzecz — powiedział suro
wo Zgłobicki —  pan powinien był zanoto
wać, a ja rozstrzygnę, co potrzebne.

—  Słucham.
— I ozego pkn się obawiał?
— Zbyt wielkMi kosztów, bo ulepszone 

naTzędżia są drogie.
— No, zapewne, ałe chociaż pdc-nfądtee 

nie przelewają się u mnie. gdy tnzeba, muszą 
się znaleźć... A cóż pen powie o koniach?

—  Ozęśó koni jesfi debra, chociaż za
niedbana, ale dlosyć te,kicil, których szkoda 
karmić, bo nie będzie pociechy pnzy robo
cie.

— To słuszna uwaga. Rozgatemłouj pan 
konie, przyjdę -i zobaczę. Słolbsze spraoda 
się, a ncwe kupię.

—  Im wcześniej pan to zrobi, tom lepiej, 
bo pod wiosnę konie drożeją.

—  Dziękuję za uwagę — uśmiechnął 
się — i skorzystam.

Słowa' te bardlzic zmieszały Kaletowicza. 
poczerwieniał I spuścił oczy.

.— Jaki pan ma pian na poizyszły tydzień?,
— Zależy odi dyspozycyi —  skłonił się.
—  Nie pytam o to, co rozkażę, ale o pań

ski plan roboty.
«— Możeby młócić na nasienie i ordyna

ryę, muszę jednak zwrócić uwagę pana, żo 
ta młoeamia kieratowa jest nieszczególna.

— Cóż takiego?
—  Dość ziarna przepada w słomie, a zgo- 

niny choć drugi raz młócić, tyle kłosów nie- 
wymłóconych.

— Trudno... na razie musimy na niej mló-! 
ció... Na zasiew i ordynaryę mamy czas, 
a teraz młóć pan pszenicę, tnzeba ją oddać 
kupcowi, a im prędizej, tom lepiej.

Kaletówicz wyszedł rozgoryczony z tej 
konferencyi gospodarskiej. Sądził, że pod
władni: i Hiuciznioa winni zaniedbania, będą 
oomajmiej zgromieni, coi po.dnio.doby jego 
powagę: i znaicżeuie.

Tymczasem Zgłobicki zbył to niczcm, 
jak gdyby godził się z dzicjącemi się nadu
życiami. Jeśli dla niego to obojętne, rozmy
ślał, ja nie będę kładł palca między drzwi. 
Jego nie pozyskam, sam narażę się wszyst
kim, a gdy zaczną na mnie plotkować, stra
cę miejsce.

Dotychczas trzymał się zdaleika od pka- 
rna i klucznicy, z którymi łączył go = • — 
wspólny". Od .tego dnia jednak postanowił 
zbliżyć się do nich, a ponieważ z natury i ył 
towawzyski i wesoły, wkrótce zapanowała 
zgoda i wzajemne zaufanie.

Przy fcołacyi Kaletowicz chcąc usunąć po
dejrzenie, że to on skarżył się na widu 
Zgłobickim, wśród wesołej rozmowy powie
dział do kluczni cy, starej panny lat, okej o 
czterdziestu, niewyraźnej, okrągławej blon
dynki:

(Ciąg dalsay nastąpi).

Buraki pastewne:
tóite, „PóteuWrowe* bisie duże z pierwszorzędnych 
hodowli i  jwarancyą wysyłam 160 kg kor. 3000'—.

Fracht i wór o płatnie.
M archew  żółtą pastewną 1 kg. . . .  kar. 100-— 
M archew  o g r o d a w a  czerw. 1 kg. . .  200* -
Buraki łw ik iy  egipskie 1 kg. . . . .  160‘—
Mniejsie ilości 10% drożej. — Nalety się epieszyćl 

Zamówienia i pieniądze adresować: £86
St. Wójcikiewicz, Przeworsk (Małop).

Konkurs.
Do służby od dnia 1. kwietnia b. r. 

poszclrujcroy

kierownika do naszych zakładów
gazowych, wodociągowych i elektrycznych,
które dawały dotąd co rok 1,500.000 Lubi
eżnych metrów gazu, 40.00U kubicznych 
metrów wody i 300.000 godzin kilowato

wych prądu elektrycznego.
Prosimy o zgłoszenie inżynierów szczegól

nie slaktrotecbnikśw, z dobrem wykształce
niem i wystarcznjącem doświadczeniem 
w wszystkich kierunkach wymienionych, 
którzy zarazem znają się ma adminiatracyi 
kupieckiej. .Tęzyk polski w słowie i piśmie 
konieczny.
r Oferty z życiorysem, odpisami świadectw, 

oraz pretenyairń co do poborów, prosimy 
nadsyłać natychmiast Magistratowi.

Leszno , l l j .  PMMŚSkie, dnia i .  marca 1920 r.
S90 Kągistrat.

Obwieszczenie licytacyi. 879

D nia 18 m arca b. r. odb ędzie  się w  N adleśni
ctw ie  w  Muazynie licytacya na 5 *60 m 3 (m etrów  
sześciennych) drzewa jod łow eg o  i św ierkow ego na 
pniu. Bliższe -warunki przeglądnąć m ożna w  kan
celarii te g o i Nadleśnictwa. Nadleśnictwo w Muzynls.

Magistral miasta Poznania 
poszukuje 880

Kilku tłumaczów
feeglych w poprawnim tłumaczeniu niemieckich prcc pi

śmiennych na polskie I polskich na niemieckie. 
Pcnsya według ugody.

Odpowiedni kandydaci zechcą odwrotnie nadsyłać swe 
zgłoszenia wraz z życiorysem i świadectwami.

Bim iia handlu i przemysłu
l i i - i s a  I U  w Krakowie, Girajewskiłgo Z

Kupuje i sprzedaje: dowl&na, ziem niaki, 
kapustę, fz3o!», giocfc, kasze, bura ii, marchew, słomę, 
siana i wszelkie artykuły speiywnze.
T l n c ł s a r £ * 7 S a Wapno grube budowlane i nawozowo 
U u a l ć l l  &p£.a > w nduróseh wagencwycii. 
P r ^ l i a r a i l l S p  * Pizedsh:wici8'ete3, era z do komiso- 
r i Ł j J i i . U j & .  «e j suzodaży wszelkie towary, ms- 

Jętki ziemskie, kam ienice, iuteresa 
Nsadlawa, przsmysłewe i t  p.

L o k u j e :  k,płtsłł ria 617

e t j g n ę -  sporządza, sprawdza t reDrgatriznje 
l l a i l o C  księgi, reznlriygfi spory rachunkowe 

I  M a ł o p o l s k a  S p ó ł k a  r e w i z y j n a
Kierownik Dr. T. Lelek, prof. Akademii heool. i za- 
jjrzysiękcny znawca sądowy. Kraków, cl. Niecała 6. 

Godziny urzędowe o J 4 — 6.

Dnia 27 marca 1920 r. o godz. 4-sj popsłuUniźi odfcędzte si$ 
w sali StowTarayszenia

ZWYCZAJNE

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Członków Stowarzyszenia oszczędności i pożjczek w Pilźisie.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1919.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za rok 1919 i wnio

sek jej co do rozdziału czystego zysku z roku 1919.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek jej o udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum za rok 1919.
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej na okres trzechletni 

i wybór jednego członka Rady nadzorczej na okres uzupeł
niający.

6. Wybór trzech członków do Kemisyi rewizyjnej.
Jgdrze] Parłaś,

prezes.

Najtańsze W ydaw nictw o Muzvcztie

„MUZYKA i ŚPIEW”
Miesięcznik artystyczny, poświęcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków muzycznych rocznie.
Prenumerata roczna M 30’—

Redakcja i Administracya: Kraków, 
ul. św. Tomasza 35.

M arceli Dropitiskl,*ek i0 burz. 991

W alne Z grom a d zen ie
cstORków „ S a r iH a s J i "  sk ład u  c f 8 p?'zjf"3C?6itr 
piiiniennych ste«r. sarsiesśr. z  o g ra sn tesc ftą  oeSpswSs- 

d sia lK óśfią  w  Krakow ie  
odbędzia się dnia 25-go marca 1920 o godzinie 10-tej przedpoł. 
w lokalu „Qgniska nauczycielskiego* w Krakowie (Rynek gł. 1. 29).

P o r s ^ e k  ofor3<Js
1. Sprawozdanie Dyrekcji z działalności i stanu majątku po dzień

31. grudnia 1919.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3. Wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie rozdziału czystego

zysku za rok 1919.
4. Zmiana § 16. statutu „Sarmaeji* określającego wysokość udziału.
5. W ybór 3 członkó w Rady nadzorczej i 3 zastępców oraz 3 człon

ków Komisji rewizyjnej.
6. Wnioski Rady nadzorczej.

G dvby w ozn aczon ym  czasie n !e zebrał się kom plet w ym agany etatiir 
tem (§ 37) odbędzie  «ię tego sam ego dn ia  o godzin ie 1 t-tej przedpołu dn iem  
4rngie W alne Zgromadzenie zdoinc do pow zięcia  praw om ocnych  uchw ał 
b n  w zelęda na liczb ę  obecn ych .

W Krakowie, dnia 4. marca 1920. £72
Słanósffais?
prezes Rady aadzorćzej.

,«6

Podręczirki Ks. W. GA0 0 WSKIL3 0 .

Do sprzedania
Dacliówcz-arka z formami 
i ramkami i gąsiornice, — 
prasa powtórna do cegły, 
ąrinda o 2 klatkach. Ceni 
przystępna. — Wiadomość 
Saczakowa ccgielaia. 87&

Szwaczki
do szycia  cholewek p rzy j
m ie 'n b  robotę odda ('o 
dom u Krakowska Fabryka 
Obuwia, ul. K ościuszki 40.
ZgtHózać s ię  m ięd zy  god z . 4 

p o  pch id iiiti. P-S3

Dwa pokoje
* przedpokojem  iub 4—6 
pok o i zprzynależnościa- 
m l w  śródm ieściu  p o 
szukiw ane. — Zgłoszenia 
p o d  „T. M. Z “ do  Adm. 
_______tego pis-i.a. 887

1 0 0 . 0 0 0
p ięcio letn ich  sadzonek 
św ierkow ych  na szpa
lery  i och ron y  torów  
k o le jow y ch  przed śn ie
gami ma do zb ycia  po 
cenie 259 K za 1000 sztuk 

Zarr3l taowy Ci-uanin >.

W  Z a k o p a n e m
w illę  m urowaną, piętrow ą, z n m eblow anicra  vr bar
dzo ładnem  Dołożeniu za 400.000 Mk ma do  sprze
dania Biuro Wł. Tokarsidaęc »  Zakcpanom (Hotel w ar
szawski) Kresy, nadto w olne mieszkania i peu syo- 

r.aty do dzierżaw y.

H W S Z Y S T K I E  P A N I E  U
ftnjszyttowmlcjszc kostyamy, <vpnditl(-7.ki, •uknle tpucerawe, płaszcze,'koitynmy «por> toare <»r.rtvze«y) wykonuje' na|teple< tylko

JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24 .
(Siłv nąsKUS). w

S3f»l'-28?ts SspSfalK-u 4 0 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów  najw ybitn iej
szych artystów  - m alarzy p o l
skich i zagr anicznyck p o  najtań- 
n".... ■■= szych cenach.

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  MIESEgCZKE.
O b o c n ie : 7£6

=«= WSPANIAŁA =

WYSTAWA MARCOWA:-:

850

Buslr. BIslorys Ko.^cl .‘ â katol. .
Krcćccfcjzni m a ł y ...................
RSsala D l b U j b a .......................

D o d a t e k  k a t e e h .  d la  ro iocz ieży  . . 
S z k i c e  katechez, ca le  w  pić ino opr. .

p o  23*— Vu;. 
p o  i -— Mk. 
p o  4’ — Mk. 
po 4 — Mk. 

po 1 0 — Alk.
b o  n ab yb ia  za g o tów k ę  z dołączen iem  Iioestów op e l;, i portoryusn 
w  slow . B ib  Ii tek ch r /cś ć . (Tarnów , pW yszołrska 8) i v/ księgar
niach : J flen la  (Tr.rrióY:), K roniki Rodz. (W arszaw a, p ln c Z am kow y) 
K iw . W ojc iech a  (Poznać,), — Inne podręczn ik i X . W . O . w yczerpane.

P oszu k u je  się nak ład cy . 570

Zapłacą iOC® K,
za  odszukanie m olcr ^hra/ćw  
zagubionych w transpo:-,;c 
lejowym  w końcu p a i d z i ^ i ^  
1918 między Krakowem *  
w em , Jerzy Turnau, Lwów, p jac 

Dąbrc-we kiego 2.

Ksłdry pachowe
kołdry na w acie, mate
race robi (icw3 i przerabia 
stare. W yrób  pościeli. 
Matasiowiez, Kraków, Pc- 

Siiska 20. 732

Rssztkl sukłta
flaneft i m aieryi je d w a 
bnych  kuĘujcprjaęowuia 
różań ców  i szkapi, rzy 

Tt«r. pap. przetr. keb.ecega
„ M A R T A "  3

Kraków, t * .  Jsna 24, I. p

P U S Z K I
z młaki*, k o n t ie u s o u o g o , fiło- 
niny am.ryUańsUiej, kensorw 
itd. za‘.a*pjje w kai.dej ilości Fabryka wyrobów raeta- louryeb. w PodgńizufKnkow) 
Parko w u 1, (oh. kościoła puraT.) 8S0

Zarząd łask Olekim
k oło  Jasła przyjm ie na 
praktykanta lasawci-3 m ło 
dzieńca zn całkow ite 
utrzym anie. Zgłoszenia 
do 15 marca, i-oczta Cie

klin. 865

KASJERKA
z ł a d n e m  p i s m e m  

potrzebna
do Księgarni Friĉ iSina

Rynek 17. SOS

Rprzedaio, kapuje i wynajmu je
SPÓŁKA SAMGGiiCUOWA

„PeLaW T®**
kriktw, fiałgbis 14, partsr.
Sprzedaż gum  i narzę
dzi, 'wynajem zaiuocho- 

d o w  na śluby. 840

Porada fachowa
tudzież nadzór nad ogro
dam i czasow y  Jub stały 
za p row ian ty .O grodn icy  
na ordynaryę lub stół 
do um ieszczenia. W ia
d o m o ść  w  D yrekcyi kra- 
jo w e j szkoły ogrodn iczej 
w T arnow ie.M ałopolska.

794

KONKURS NAUKOWY 
Departamentu sztuki i kultury

przy ministerstwie b. dzielnicy pruskiej.

Jato temat dla dorocznego konkursu naukowego wyznacza Departament sziluki 
i kuStiuiy na rok 1920/21 pracę pod: tytułem:

0 kalekapfjfi do Królestwa Ducha.
O fia r a  f o r my  s t a r e j  ną k o r z y ś ć  n o we j  u SIćDWAiCKIEGO, n isu s  

f o r m a  t i r u s  u LIBELTA, 61 a n er ś.a t ov r u BERGSONA, roztwój ku wyżom —
oto hii.sło wezelkiąęo stworzenia, a zarazom i odwieczne dążenie ludzkości.

To toż już G r e e y, będący twórcami kultury Zachodu, kultury Europejskiej', na- 
sz e j, znali pojęcie k a l o k a g a t y  i, Jałto znam i ona ludzi lopszycu, dążących do udo
skonalenia się ludzi wyższego pokrojtu Należałoby więc w pracy, mąiącej na olcn roz
wój iuei od kalogatyi do kiadestwa ducha, zastanowić się w pierwszej linii na kaloka- 
gatyę grecką, wyświetlić jej łączność z egipskiem pojęciem p i r o m i s ,  od którego wy
wodzi ją HERODOT, zbadać joj znaczenie w poazyi greckiej, retoryce i filozofii. Może 
już i o upadku idei będzie można mówić, gdy się zważy typy tafcie, jak np. Alcybia
des, roszczący sobie zapewne prawo do miana kaloskagatos, ale też i do życia nad 
miarę hulasz ezego.

Chrześcijaństwo przyniosło pojęcie S y n o s t w a  B o ż e g o ,  nie przynależnego
wyłącznie jodjmemu Synowi Bożemu, alo każdemu snać, który się do Synostwa Bo
żego wznieść pragnął i potrafił, lub na miano to zasłużył. Należy przypomnieć sobie ustę
py Karówno ze Starego, jak i No wego Testamentu. Chrześcijaństwo zna potem pojęcie 
s y n a  c z ł o w i e c z e g o ,  będące może spadkobiercą egipskiego p i r o m i s .

Idea człowieka lepszego, wybranego, powraca w średniowieczu jako pojęcie r y 
c e r s k o ś c i ,  s z l a c h e c t w a ,  k a w a l e r s k o ś c i ,  (equites u Rzymian), by prawie 
żo uróść do kultu geniuszów i heroów w 18-tym wieku i upaść równocześnie do tegoż 
samego kultu, od kiedy geniusze ci mniemali, że są uprawnieni do' życia roz wio złego
1 rozrzutnego. Nie tyło na podniesieniu własnem, ile na wykazywaniu niższości tłumu'' 
opierał się późniejszy B y r o n  i r/. m; powrocio do stanu jasnowłosej bestyi widzi 
swoje nadczfowieczoiistwo skrajny indywidualista NIETZSCHE.

Prawdziwem ukoronowaniem odwiecznej idei i ciążenia ku wyżynom było stworze
nie pojęcia. K r ó l e s t w a  D u c h a u SŁOWACKIEGO. Najeżałoby podać jego bliższą 
genezę i podnieść znaczenie jego dla nas, dla życia narodu, dla wychowania, dla mło
dzieży, ogłosić chwałę tych, którzy je wyznają i dążą do niego.

W'szak utraciliśmy k r ó l e s t w o  z i e m i i ro o r z a na czas, na dziejów godziny, 
królestwo ducha trwało w s z t u c e  i k u l t u r z e  naszej bez podziałów i boz przerwy.

Prace, opatrzone godłem, należy nadsyłać do dnia 1 stycznia 1921 r. do Departa
mentu sztuki i kultury przy ministerstwie b. dzielnicy pruskiej Imię, nazwisko i adres 
nałoży podać w zamkniętej kopercie, opatrzone również godłem. Pierwsza nagroda 
wynosi 6000 marcie, droga 4000 marek. W razie nadesłania pracy, Ictóraby swym po
ziomom stała wysoko nad innemi, Departament zastrzega sobie przyznanie obu nagród 
je dnem u pracowników i.

Sąd konkursowy tworzą: prof. St. Dobrzyeki, prof. Tad. Grabowski i Kazi
mierz Yvize.

Poznań, dnia 31 stycznia 1920 r. 

Szef Depnrtemenlu:
Ktizimisrz Wiza.

Podsekretarz Stanu:
Barnard Chrzanowski.
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